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KoaMcya nosianawia wywrzsć nacisk na Niemcy 1
Lloyd Georga źada uznania sow ietta?
Reorganlzeoya polskiej 

służby dyplomatycznej.
(Od naszego w . rszawsklapo korespondenta).

Warszawa 22 czerwca.
(A) Dz ermnk „Naród11, utrzymujący stosunki 

te  sferami, zbiiZ-nemi do Betwectóru, w ysobuym 
fcrtykuie stwierdza z w'etk'em zadowoleniem, ze 
pan Patek przestanie być mBnistiem spraw zagra 
tocznych i nie powróci jui tu  ulicę Miodowy „Na­
ród11 podkreśla znacząco, że pan Patek: zawódł 
pokładane w mm nadzieje, sicrewił i był złym mi- 
liistrem spraw cagraaicznych.

żnaczącem jest, że równocześnie drugi organ 
warszawski, „Robotnic11, stojący W tfcc kandyda­
ta na ministra spraw zagranicznych, p. Ignacego 
Daszyńskiego, domaga się r-eorganizacyi osobistej 
naszych poselstw zagranicą. Wjęhszość tego 
perscnaki, zrekranowanego przez pana Paderew­
skiego, nie powinna nigdy się znaleźć na stanowi­
sku dyplomatycznem.

Opowiem to, co sam sprawdziłem.
AKałejn przez pewien czas sposobność styka - 

t a  się z urzędnikami mimasteryum na ulicy Miodo­
wej, obowiązanym z racyi swych referatów zaj­
mować się sprawami niiemiecfciemi. I ku mojemu 
wewnętrznemu oburzenia przekonałem sie, że me 
tylko ci młodzi ludzie, zajarujący zresztą ważne 
posterunki, lecz nawet i jeden z bardzo wysokich 
dygnitarzy tegvż mdi" steryum me mieii pojęcia, że 
istniał do niedawna w Niemczech słynny historyk 
Karol J_amprech’t i że tenże Karol Lamprecht na­
pisał dzieło o b story] (Niemiec połączonych po 
1871 r., dzieło, bez którego znajomości wogóle nifc 
można rozumieć .Niemiec dzisiejszych.

Podobnie jest i w  innych referatach. Pakunek 
historyczny i polityczny dyplomacyi polskiej iest 
bardzL mały. Znajor."ść charakterów' ludzkich 
i pojęć e tego prawidła, że dyplomata musi być 
wspaniałym psychologiem, zmającein także środo­
wisko, wśród którego polecono mu działać, pra­
wie żadna.

Znowu przykład,, Zaczerpnąłem go z „Czasu", 
a więc z dzierreka, który w tym specyalnnn wy­
padku jest '^owśctągliwszym, niż każde inne pi­
smo. —

•Dj Watykanu1 Polska posłała jako posła pro­
fesora fizyki, p. Wierusz-Krwalskiego.

Skąd fizyk do dyplomacyi? Oto stąd, że pan 
(Ciąg dalszy na str. 2-giej).

Postanowienia ; postulaty konferencyi bulońsScEej.
OFICYALNY KCMUNBKAT.

Lyon, 23. czerwca.■"X
(PAT). (Radio) O obradach konferencyi w Bou- 

logsie s. Mer wydano następujący komunikat ofi- 
cyainy:

Koufreucya obradowała nad kwestyą turecką 
i utrzymała pierwotnie ustaloną datę 26. czerwca, 
jako termin odpowiedzi Turcyi1 na warunki pokoje 
we. Konfretncya aprobowała również środki woj­
skowe, na które zgodzili Się marszałek Foch i Wil­
son, a które mają być odpowiedzią na położenie 
wynikłe w okolicy Konstantynopola i cieśnin.

Uchwalono następnie zaprosić do Spaa dele­
gatów greckich, polskich, portugalskich, rumuń­
skich, czechosłowackich i ja g o s f ow i a ń sktch, celem 
■naradzenia się z aliantami w sprawach, które te 
państwa bezpośrednio obchodzą, a które będą po­
ruszane na konferencyi.

Marszalek Foch 1 Wilson ukcelptowałl tekst 
noty państw koalicyjnych do Ni sndec w kwestyi 
rozbrojenia Nlemtec, zoSszicrśnSa maitehyalu wo­
jennego i rertukoyi w jak nailrótszym  czasie woj­
ska do iiczoy przepisanej traktatem weirsatskim, a 
które to postanowienia cłbo zupełnie nie zostały 

! wykonane, albo wykonane tylko częściowo.

ZDECYDOWANI SA ^TW R ZEĆ  SILNY NACISK./
Lyon, 23. czerwca.

(PAT). (Radtó). W  sprawie rozbiojema Nie­
miec pisze „Petit Journal": W szyscy wspólnicy są 
silnie zdecydowani wywrzeć jak najbardziej sta­
nowczy nacisk na Niemcy w kierunku rozbrojenia. 
Zapatrywania marsz. Focha i Wilsona zostały w 
zupełności aprobowane. Żądanie Niemiec o po­
większenie armii do 200.000 żołnierzy zostało od̂ - 
rzucone. Zniszczenie nienr&ekiego materyału wo­
jennego, a przedewszystkiem armat, ma być przy­
spieszone.

PRZERWANE PLANY.
Paryż- 23 czerwca.

(PAT.) Radio. „Echo de Paris11 donosi o prze­
biegu konferencyi w Boufcgnc: Pierwotnie piano 
wano zastąpić petamtoenków w Berlinie ambasa 
ctorami w trzy miesiące po ratyrkacyi traktatu; 
wobec naprężonych stosunków odstąpiono od te­
go postanowienia, Obecnie jednak zgodzono sv

jeszcze .przed konifeireiłcyą w  Spaa wysłać amba­
sadorów'.

W kwestyi rozbrojenia Niemiec referat marsz. 
Focha konstatuje, że dotychczas zniszczono i5.G00 
anirat, L zn. 700—oOO rygdnfowo. Zniszczonych 
m a'być jeszcze dalszych 16.000. Aby to przyspie­
szyć, ma być do rządu berlińskiego1 wysłana no.a 
żreć igowana przez marsz. Fochą. Nota będzia 
zawierała równocześnie postanowienia konferen­
cyi ambasadorów co do nowych sił poficyfcij ch, na 
które pozwolono Niemcom. Wojska regularne nie 
mogą w żadnym wypadku przekraczać liczby u- 
stanowrtnej w -traktacie

W sprawię .polityki zagranicznej przedstawił 
Millerand swoje zapatrywania wobec Rosyi sowie 
ckiej, tj. w j łącznie tytko podjęcie stosunków h ar• 
dlowych a nie politycznych, Ze sfrony angielskiej 
nie sprzeciwiano się temu. Nektóre dzienniki do­
noszą jednakże, że L. Georg© żądał kategoiyczme 
uznania rządu sowieckiego i że Belsda o rała  ae  
przyłączyć do tego zapatrywania.

Dalej podaje „Echo de P ar s", że w  sprawie 
interwencyi V en.zelo-sa w kołach fra ticuskich po­
jawiło się pewne zaniepokojenie. D. 3 maja za war 
to zawieszenie bron z nacyonulistam. w Angorze. 
Zawieszenie to kończy się dziś. Niewiadomo, czy 
nacycnallśd odnow ą je- - -  a następnie jeżeli od­
nowienie to nastąpi, ca się stanie z wciskana, któ 
re zostały na południe od Hozan*ł (?) wzięte do 
mewol'. Poza tern Francya nie chce być zawikta­
na w ewentualne niepowodzenie Cirecyi. W koń­
cu obawia s.ę Francy a kompUkacyi w  razi© zgło­
szenia greckich preaensyi do Bosforu. 'Niektóre 
dzienniki oświadczają, że L. George zdecydował 
się przyjąć pomoc, ponieważ Anglia rozporządza 
obecnie w Małej Azyi szczuplemi tyBco s»'lamL

W  sprawie nirnweekłego odszkodowania pisze 
znany publicysta, ukrywający się pod pseudon:- 
mem „Pertinau^11, że mintonm rocznej raty 3 mi­
liardy marek został? ustanowione tylko na prze­
ciąg pierwszych 5 lat. Us tanowienre rocznych rat 
dla lat następnych nie będzie przekazane do swo­
bodnego rczp rządzenia komisy! reparacyjmej, lecz 
już teraz bedzie ustanowiona zasada przygotowa­
nia do pewnych danych statystycznych, jak np. 
dochodów z kole 1 dat przywozu i wywozu. Ca 1- 
kow ta suma dłuigów nierriieckich pozostanie nie-

(Dalszy ciąg telegram u na s tr. 2).
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Wiarusz-Kowolslri byl prw z szers* lat profesorem
iniuwersytetu fcatokckiego w  Fryburgu szwajcar­
skim i tam nanmązal znajomości wśród Kiędijma- 
oodowego świaia katotfckiego, Które — zdaniem 
pana PaderewsRego — miały się mu przydać w 
Watykanie, skore go zamianował posłem. Ale ra­
chuba okazała się błędną, ,.Czas“ s'ę skarży wy­
raźnie w  korespondteńcyi z Wilna- na poselstwo 
polskie przy Watykanie, że nie umie c-no wyje­
dnać w  Watykanie pod adresem wileńskiego księ­
dza biskupa Michałki ew; cza, by nie prześladował 
księży narodowości polskiej, nie lśfcwinizował ka>- 
p. lułu i seminaryusm w Wilnie i nie narzucał para­
fiom P&iskim księży litw omanów.

Nic dziwnego -przecież, te  poseł po'ski przy 
Watykanie mimo znajomości w święcie ka-olic- 
km , nie ima powodzenia i? rokowani a eh z dyplo- 
macya p ap ieża : na to, by mieć powoazeni-e, trze­
ba mieć inne przygotowanie naukowe. niż oyć 
choćby najświetniejszy nr profesorem fizyki1. jZły 
wybór lodzii mści się potem i to szybko pod tormą 
utópffwołfzesia Polski w  sprawach politycznych.

I jeszcze inny przykład także z Rzymu.
Włosi, przyjeżdżający du Poiski. skarżą się, 

że nie mogą w poselstwie polskiem i w  konsulach 
polsk m dowiedzieć się niczego o spraw flrh pol­
skich. Znowu jest to następstwem wadliwego wy­
boru judź. Na- posła polskiego wzięto pana Skir- 
nruinta z Białej Rusi czy Litwy, człowieka może 
$ najlepszych chęci, lecz n'e znającego innych ziem 
polskich, nie mającego już o Kongresówce zbyt 
dokładnego wyobrażenia, a cóż dopiero mówić o 
•Poźnańsktem i Małop łsce. To samo i pan J a n ­
iszewski, konsul, czy generalny konsul polski, jesz 
cze niedawno k-onsui gweralny rosyjski. Przecież 
ten tunkcyonarytuSi nie może mieć pojęcia, czem 
Jest Polska ysirółczesna i me może cudzoziemcom 
dawać takich iformacyi, jakie należy dawać w irte 
resie państwa ooiskkgu.

Było to wielką winą pana Patka, że nie chcąc 
się mara lać panu Paderewskiemu i rozmaitym in­
nym, ustosunkowanym osobom me -wpr ( wadził w 
ż y c e  r-eorgamzacyi persona ki ej, zaproponowanej 
przez pana podsekretarza stanu Jana Dąbskieg'. 
Gdyby ta  reforma była weszła w życie pi /.ed dwo 
Ina miesiącami, już prace naszej służby dyploma- 
cyjrej za granicą poszłyby w tempie zgoła od- 
m-tiinem. Trzeba usunąć M z i nieprzygotowanych 
i nierobów.

Mkifsteryum spraw  zagranicznych musi być 
informowane stale, wiernie i szczegółowo o całej 
polityce wszechświatowej.

(Ciqg dalszy co stronicy 1)
zmieniona, może tylko praoz podwyższenie rocz­
nych rat przyspieszy s ę  spłat.

Całkowitą sattrę odszkodowań ze strony Nie- 
injec podała Anglia — w«dług „Mafina-1 — na 
5000 funt. szterl. w złocie.

PertmaJt nisze jeszcze o rastępującym planie: 
O ileby rząd nieni/B&cltf pozostawał w tyle z jakąś 
roczną ratą, wtedy należy zag-ozić zajęciem 
wszystkich ceł raik, że cła n ernieckie byłyby pier- 
wszem zabczłńeczenieim odsz-kudowań. Wzięto 
rów neż pod uwagę kupacyę nowych terytoryćw 
w razit gdyby Niemcy nie wypełniali swo feh zo- 
bowią/zań. Inne dzMinnilsi oświadczają jednak, że 
rre osiągnięto jednolitego zapatrywania na całą 
kwestyę odszkodować Brak ttż  jednoliitego zapa­
trywań a t*a rozdział niemieckiego odszkodewa- 
nia. Układ zaiwarry poprzedniego roku w nieobec­
ności Włoch, pizcw duje dła Serfaij 6 prc., dla re­
szty .sprzymierzonych razem, 14 prc. Żądaniu 
Włoch żO prc. odszkodowań niemieckich, przeciw 
stawia Francya wielki wzrost terytoryalny Włoch, 
podczas gdy Francya dostała tylko Alzacyę i Lo- 
tar-yng ę. Prace kcnrsyi reparacyjnej a\ Poulogne 
odbywały się równolegle z konfereneyami naj­
wyższej rady. Na pos edzerdu wieczornem odbyły 
się wspólne narauy komisy i reparacyjnej i szefów 
rządów.

Żs spraw ruskich.
Lwów, 25 CBerwca.

SPOWIEDŹ GENERALNA PARTYI METRCP. 
SZEPTYCKIEGO.

<u) „fIromad3ka Dum ftn“, ońgarf dńwmjd! uki 
pamtyi narada wi> deamofaraityczn-eó, zamiatao y o- 
baanie na madtółe/jsizą tflaBwt© p/artyti „ttnudowteś41. 
izamtieszicza n azeie idi^cisatafo iiiiirrterti p t :  ,fla ­
sza pototyka”, artyinu następującej treści:

Głównym naszym  osiem yetsrt: zfączeoto wezyst- 
ikśdi 'zkurt rćłdnaBńsdoitSł iw jedioo niezależne pań­
stwo. Co dto ledjenacyjyz iałłdbmś irniam paAsżweatn 
oówtuBKićuiamy, że w  aaasadase nie jesteśmy temu 
.prasentonfi aite cłbecjfi© po smutnych dośwkadczo- 
tóacfii z Roisyą i f\)toką, fes-t to  ńeaiKMżŁwe. P tz ł- 
diewBfcystJkłem musony być nk zależni l a gdy bę 
dŁłeffny s/SSail, bajtlazĘś 'wzrcidesuli, gdy -nie będzie 
maju zagtiłdżaó wyzysk oudży lub wyi*amkU/wi&- 
nto, gdły piraelioTainiy się, że  natsz sojucraofc p z e z  
fedt raeyię dląży do- obppótoasa ą^inocnieuiai się, 
wówczas ntie wystąpimy przietflw u eł.

Dążymy do tego, ażeby tw pat-stwie ukr. saęn
nakóU pou-z^dlkuwał swe sp»‘aw y, waic&ymy o im,
aoy w?iośc tafetwio otrzymaito ffornię, a wjększa 
własność wróciła o/o wteścaidileilii pierwtotnych, ao 
włoócfetiL Zilemła massl być nozdzj aiona; przy po­
m ocy paós)&v. a  międizy włeś/aan, którzy nie ro®»a- 
da/ją H  bupe.łj»« lub mało.

Zdąjżamy dio ad'be4t-i3ecżem(:la) robotników fabry­
cznych i iniie®gmtey)di, ótłdżśeiż ich rodzina a  rząd! 
nie powtóen ćKbiusaczać gnomaaarsriia bogactw. 
jeYnotsflrom. Dążymy do tego, ażeby szkoły były 
doitłre i podlnostła siję ośwfettia i nauka. Nie jesteśmy 
atói z«a PkJlskg, ant za  Ruoyą, lecz wykłu czarny 
zigjody z  jeidlną z  nich, łub iiawet z  oba razem, 
o Kle zrzekną ste svyryich pftacćw nśararn-leniEa na^. 
Jiesreśrny przaawtrałkaanf bolstzcwlzmu, tj. marzmea 
iwa ipczsz małą irrMdJszość dnogą uerro.Ti wicikłej 
iwiększośoj ta iilp o  usfcr-ojiui, jakiygu życzy sobie o- 
-wa mniiejsaiość. Oświadczaimy siię z« pnawem 
ylitększości, bo wl&iśnie na prawie mniejszości o- 
laiemało s ;ę panowanie audżotzóeaniciów nad nami, 

Co do istoty programu komunistycznego nie 
sprzeciwialibyśmy się mu, gdybyśmy mieli pe­
wność, że jest on do zrealizowania, a nie czczą 
farniazyą. Lecz już sam lud nasz z natury rzeczy i 
z tradycyi1 -przeciwnym jest wspólnemu pos ada- 
n-iu np. ziemi. Jeż d i jiesteśmy przeciwnikami' ko­
munizmu, to jaszcze i z tego względu, że on zro­
dził się w ntoskiewszczyżniie. Zresztą ład komu­
nistyczny na Ukrainie opiera się na robotnikach 
•miejskich, którzy w  swej znikomej mniejszości 
chcieliby zapanować nad szerok.emi masami wło- 
ściaństwa ukraińskiego. Co do P e th ry , to wszy­
scyśmy go ch/w alill wtedy, gdy bronił praw całe­
go narodu. Nie mdeibyśmy nic przeciw zawartej 
przez. iDegc- ugodzie z Po'ską, gdyby r<!e obejmo­
wała ona ujarzmienia zaah-odn’o-ukraińskich ziem, 
a w  pierwszym rzędzie GaLcyi wschodniej. Odbu­
dowie Ukrailny na prawym brzegu Dniepru bę- 
dz emy dopomagać w przekonaniu, że gdziekol­
wiek tworzy się s ła ukraińska, to z czasem może 
się c-na nam przydać, lecz osoba hetmana Petiury 
nie ma dla nas żadnej wagi. Tym budowniczym 
może być kto inny, niektniecznie Petlura.

Spowiedź kończy się oświadczeniem, że ży­
cie -nie stoi lecz płynie i przybiera rozmaite formy, 
a że wszystko- na ś wiecie jest zmienne, więc i wy 
łuszczonych wyżej zasad politycznych nie możn? 
uważać za nienaruszalnie i można na nich coś w y­
targować ii coś z nich ustąpić.

Czytając to nowe credo partyi trudowej, przy 
pominają s ę nam rady, dawane dziewczyna, uda­
jącej -się dic- w  elkfego miasta: „Jeśliś mądra i o- 
stroina, wszystko można, co nie inożna“.

STARUCH APELUJE DO IITOŚCI.
(u) W równobrzmiącym tekście itmueszczo- 

ny,m w „Ikrom. Dumcc“ i „Wperedzie“ umieszcza 
b. poseł Staruch komunikat, w którym -opisuje swo 
ją -n ed lę w  areszcie śledczem i zacietrzewienie 
władz polskich przeciw niemu, które na wypadek

u-w-ohdenia go pr» z  sąd, już teraz zapowiadają
internowanie go w Dąbiu, cbirciai ma on 7 maiych 
dzieci i mimo, że liczy lat 60. Cel tego komunika- 
nr Jest całkiem przejrzysty, jeżeli stę zważy, że 
dnia 28 bm. odbędiz.e się przeciw jego autorowi 
rozprawa kam a o sziereg imąlwepsacyll, popełnio­
nych riodczaą inwazyi ukrahskiej,

z nriiA.
s / t u a c y a :

Oj złe jest z naanf — w mętne koryto 
Wpędza® nas znowu niezgody zaród- 
Naród się kłóci z Rzeczpospolitą' 
Rzeczpospolita -azkalaje Naródi.

Gdz e spojrzeć, sensu d^w na tedukeya 
RozgTai się w  Sejmie partyjny sz® n e t  
Więc jak się może skończyć obstrukcja* 
Gdy iśe gotowy jcGzcz© gabinet?!

!Przewódcy klubówi wodzą się za' łby,
Z  których nr„ śi wszelka iwy wiała Lystc?
I- każdy doturo krahi cnaałby 
Za jedPą głupią tekę ministra.

Jeden drupiemiu kuje kagańczyk,
Sunie warchołów głoścy kuuowód.
Ach! gdyby teraz w as ujrzał Stańczyk, 
Miałby do śmiechu niejeden powód

Te same wady nic przed stuleciem,
Ta sama „veto“ krzycząca paszcza!
Czyż j^k;t porządku uie zrobi z śmiecieai 
Które nam progi domu zachwaszczali

Znowu wam trzeba, karzącej rózgi 
Zakute pały, łby z Dahomeju,
Ażeby w  wasze wysohr ięte mózgi 
Weszła choć jedna kropla oleju!

Nemb,

2ołn!erzo polscy
zmarli na obczyźnie.

Pnństwowy Urząd do snraw powrotu JUR 
w Warszawie, Królewska Nr. 23 zawiadamia, że 
otrzymał ze swej ekspozytury w Rzymie akta 
ze ść po zmrrłych żołnierzach, a mianowicie* 
Moskwiek' Matwij Dunajów, Lesiów Daniel Ko 
ropieć, Turkiewicz Iwan Remizowce, Szahaj Iwan 
Żuków, Malkiewicz Iwan Ciwków, Iwanicki Ste­
fan Konów, Kuleluk Stefan śpiatyn, Graj Miko­
łaj Nieznandw, Bory- Mikołaj Żółkiew, Karpiuk 
Piotr Ludwinów!- a (?), Sohar Michał Łańcut (?), 
Drabik Wojciech Opusie (?), Kowalski Józef 
Zaścianka, Groczyński Gabryel Tarnopol, Ma­
ziarz Wawrzyniec Wola Wadowska, Krajna Ru­
dolf Carwinga, Ścibor Józef Noszown, Pajkart 
Józef Przemyśl, Ciurej Jan Mankowicze (?i, Bu* 
jek Powtł Wisła (?)» Paiduwa (?) Jan ICjIcSO- 
we (?), Czuba Józef Chotow> (?), Dereń Woj­
ciech Chodaczków, Lipowcznk Franciszek Cie­
szyn, Proko (?) Michał Pisarzowa, Szanson A- 
dam Nowa wieś, Faber Józef Barwald Dolny, 
Chorcza Jan Huta Nowa, Damkow (?) Tomasz 
Biała, Buczyński .Stefan Cherechówkn (?), Jur- 
kie icz Tomasz Bidy Przemyśl, Wojtowicz Jan 
Salebuzy (?), Mendola Józef Rejzewy (?) Ku- 
leń (?), Wieńczyk Józef Szczik (?), Kocoń An­
toni Nowy Sącz, Surmik, Gwoździak 1 łymitr Czu- 
kawa (?), Machaj Jan Earodina (?), Doruła 
Franciszek Budapeszt (?), Pater Ludwik Ri im* 
ne (?), Sikora Leon Tlogazów (?), bargel Ale­
ksander Golcowa, Hyrszka (?) Ignacy Kroma (?). 
Sikora Rajmund Krystynopol, Migas Jó*ef 
Kawica (?), Mularz Wojciech Brzesko-Rodycra, 
Wiecek (?) Walenty Rajbred, Dewodziak (?) 
Kondratów, Kruczek Józef Szczyżek (?), Głowa­
cki Trofim Stryłki (?).

Odpisy powyższych aktów zejść może o- 
trzymać pozostała rodzina, wcgl. prawni sukce* 
sorowie po pisemnem lub też ojobistem zgło­
szeniu się do urzędu w godzinach biurowych, 
tj. między 3 i pół a 3 i pół popoł.

PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
S j i r f b i  a n  s a i e M s e y i s i  p j z j M i i  R s o l ł e t  O f t m p  I l h e s ń w  Z a c h . ,  ł t a t w ,  p i .  K a r p a c k i  19
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H a  p rz e ło m ie  d r o ty z n y .
Lwów, 24. czerwca. { 

(mg). Pasek pęka: bieży nagła a  nrespoozie- 
waraa wieść z Zacnoau, niosąc błoga nadzieję ulgi 
dla znękanej ludności i dla — oddajmy ma spra­
wiedliwość — uczciwego kupiectwa, a  siejąc 
trwogę wśród niezliczonych rzesz paskarskich, -j 
Trudno na razie określić, w jakiem tempie odby-j 
wać się będzie zapowiedziany i już rozpoczęty 
szczęśliwie sipadek cen i czy można Uczyć na 
szybki powrót do przedwojenych stosunków. 'Pe­
symiści lub oscbtocie interesowani uważaj? te ra- j 
dosne jaskółki jeszcze za legendę i nie wierzą, lub 
nSe chcą w arzyć  w możliwość bilzkiego spadku 
cen. hmi znów zbyt pochopnie poddają się sugge- 
stywnemu wrażeniu chwili, ciesząc się już z góry, 
że lada dzień nadpłynie ku nam przemożna fala 
„taniości11, zaleje kraj obfitością wszelakich darów 
Bożych i pogrąży nas w  blogirn dostatku. j

Ażeby dać publiczności niejakie pojęcie is to t-!

mego stanu rzeczy 1 widoków na najbliższą przy­
szłość — o ile je już w  obecnej ółiwfli można so­
nie w  tej sprawie urobić — redakeya pisma na­
szego zamieści na swych lamach szereg opinii, za • 
czempniętydi od jednostek kierowniczych ze sfer 
bankowych, przemysłowych i kupieckich z każdej 
dziedziny handlu. Ogłoszenie zdania osób kompe­
tentnych przyczyni się do oświetlenia dzisiejszych 
stosunków i da publiczności pewne wskazówki, 
jak należy zachować się w  czasie obecnego kry­
zysu handlowego.

Zapewne, że zniżka cen nie jest jeszcze zbyt 
widoczna u nas, jakkoiwkk już istnieje lecz fakt 
to stwierdzony, że wieści o spadku cen zagranicą 
wywołały zupełny zastój w naszym handlu i ocze­
kiwane zmiany. Niezawodnie p<o tym przejścio­
wym okresie przełamie się drożyzna i handel 
nasz wkroczy na normalniejsze tory.

SSina tendeneya zneżkowa we Lwowie^
Mówi to  p . rad . Sm ulikow ski.

(stotna tendemeya zplżkowa. — S p a d a ją  w cenie towary tekstylne. — Zenit drożyzny minął. —
Sprawa cen artykułów żywności.

Lwów, 25 caerwca. kowanej zasady — chowają towar. Tym razem 
W  Urzędzie wałki z lichwą i spekulacya jednak zawiodą się niechybnie i w chwili, gdy 

uzyskaliśmy od naczelnika tej instytucyi p. zwrot ku spadkowi zaznaczy się w  sposób baT- 
Srnulikcwskteg i nncter-"isc'? spostrzeżenia dziej zdecydowany, /..rczną zapewne szybko wy - 
na temat dzisiejszej przełomowej chwili w sprzedawać swe składy, co obniży ceny jeszcze 
ban-dlu. Oto, co mówi nasz informator: : bardziej.

-mg). Mimo, że Urząd walki z lichwą i spe. Jest w  każdym razie pewme, ip  drożyzna o- 
Iculacyą nakładać jeszcze wciąż musi liczne kary siągnęła już swój zenit i chylić się zaczyna ku u- 
za paskarstwo pokątnym handlarzom, daje się na- padkowi, który poprzedza na razie prawie zupeł- 
cgól zauważyć silna ter.dencya do zniżki cen. ny zastói w  handlu.
Zwłaszcza odnosi się to do towarów tekstylnych. Najmniej .objawia się tta r\zie zniżka cen w 
li więc nrateryi, ubrań, skór. obuwia. Artykuły te sprzedaży artykułów żywności Przyjść ona jed- 
spadły we Lwowie już o 30 prc. i jest spodziewana nak także musi. Drożyznę żywnościową zawdzię- 
*ystematyczna zniżka. * i czarny głównie ludności wiejskiej u której śróbo-

iNiektórzy kupcy liczą jeszcze na ewentualną! wantę cen przeszło już w nałóg, a nałożenie tary- 
póżndcjszą podwyżkę cen i w  myśl starej wypró- fy ,n’;e Przestrasza.

! krawieczyzny damskiej, zajmuje pierwszo- 
rzędne miejsce. Zagadnięty o to, czy istot­
nie panile m sze  wstrzymują się z kupuem — 
p. Zalewski objaśnia:

— Bynajmniej. Jeszcze zbyt dużo sprzedaję, 
co mi wcale nie wychodzi na dobre.

— Nie boi się więc pan spadku cen?
— Może w innych artykułach, w innych zawo­

dach, ałe u mnie to na długi czas wykluczone. Po­
każę panu faktury z bieżącego miesiąca, oferowane 
na towary z Wlodsea, które ja dziś tu sprzedaję. 
I tak guziki z perłowej masy, które sprzedaję po 
12 mk. za tuzin, kosztowałyby mnie tam 24 mk., 
jedwab do szycia, który tu sprzedaję Po 15 mk. 
kosztowałby tam 22 mk. i dlatego wolę wogóle nie 
sprowadzać towaru. Są to bowiem przeważnie 
fabrykaty czeskie i wiedeńskie i dlatego musimy 
za nie drogo płacić.

Towary zaś, co do których już nadchodzą su­
rowce (fla ich wyrobu, te nieco już staniały 

i rzeczywiście potanieją. Mam tu na myśli w 
Pierwszym1 rzędzie pończochy, materye, buciki, a 
może i bielizna.

Tylko towar na miejscu produkowany staniał.
O pinia p- Miecz. Zaleskiego.

Stan naszej waluty opóźnia spadek cen. — Towary, do których surowce marny, potaniały.
Lwów, 24. czerwca. 

(§) Wśród’ solidnych firm kupieckich, fir-

CASTON LEROUX. (30)

StUtJIflfIMB SEREE.
PC WIEŚĆ.

Z f r a n c u s K i e g o  t l ó r n a c z y l e
ZOFIA LEWAKOWSKA.

(Ciąg dalszy.)

— Niech się pan nspoko. — rzekł z prawdzi­
wie angielską flegmą. Nie będzie z tego nieszczę­
ścia, indeed! (naprawdę), lecz mogło być znacznie 
gorzej! Niech to panu posłuży za naókę innym 
razem będzie pan tak dobrym zapukać do drzwi łub 
do okna... dorzucił spokojnym tonom, który już za 
pełnie wyprowadził mnie z równowagi.

— To się nigdy nae stanie! — ryczałem osza­
lały... —

A gdy spojrzałem w  stronę krzesła Kordelli, 
Patrick powiedział tonem zachęty:

— Och, może pan dalej prowadzić swoją myśl, 
aż do końca. Jesteśmy sami! Jej już tu niema!

k— A zatem, mój panie, chciałem tylko to po- 
wiiedfzieć: oto z nas dwu jeden niechybnie jest zby 
teczny tu na ziemi! ikttóryś z nas musi odejść.

— Talkie jest i moje zdanie, — przytwierdził 
Patrick, — lecz w  każdym raz e nie ja odejdę!

— Zobaczymy! i nie później jak jutro.
— Jak się panu podoba!

Nie maiąc mu już potem n'c do powiedzenia, 
okorowałem się ku oknu, lecz on. widząc to, ©-

ma p. M. Zalewskiego, właściciela handlu 
artykułami drobiazgowymi j przyborami do

tworzył mi drzwi i ukłoniliśmy się sobie wedle 
przepisowych form towarzyskich,

XVIII.

pojedynek.
Kjedy odczytuję poprzednie kartki, nie mogę 

z  nich nic ująć. Oddają one bowiem wiernie ów o- 
fcropny stan, w jakim znajdowałem się od chwili, 
gdy Sur don oświadczył mi, że Patrick jest w We­
necji i gdy wyobraziłem sobie, że czysty duch 
mojej żony bez zbytniego oporu posłusznym jest 
fantaizyom grzesznej sugestyi.

I gdy wywołuję obraz owej strasznej schadz­
ki w pokoju przy Wielkim Kanale, widzę się tak’m, 
jakim byłem wówczas, bardziej zdruzgotanym po­
zorną zgodą KotrdeEi, n ż wściekłym na Patrick*a.

Szalony! szalony! Czyż w  mej nieświadomo­
ści okrutnej tajemnicy psychicznej trie powinie­
nem był zapjrtać Kordelii o wszystko, co wyda­
wało mi sję nie zrozumiałem lub podejrzałem?.... 
Lecz nie, zamiast to zrobić, znajdowałem jakąś 
gorzką rozkosz w mej własnej rozpaczy i chcia­
łem, aby wszystko obróciło się przeciwko niej i 
przeciw mnie samemu!,..

Rozgorączkowany, szalony, powtarzałem to 
idyotycane zdanie: ..Gdyby ona była chciała, — 
wszystko t» n:e by ’oby się stało.“ i za słowami 
temi na u sir cl:, z goryczą niesprawiedliwości w 
sercu, pobiegłem d<> hotelu Danieli.

Kordem zastałem leżącą ciągle w tej samej 
postawie na kanapie, budząc się, owhtęła pałce ka

Kupiectwo zadowolone 
z nagłego zwrotu w handlu.

W ywiad z p rezesem  K raj. Związku 
handl. p. M aksym ow iczem .

Stagaseya w handlu. — Kupcy nie sprowadzają 
towarów. — Publiczność nic nie kupuje. — Tylko 
wiejskie produkty rfie tanieją. — Zadowolenia 

kupiectwa ze zniżki.
Lwów, 24. czerwca.

Prezes K rat Związku handlowego 
i staw. (kupców ctafeścajańskilch, p Maksy­
mowicz wyraża zdanije o  obecnych stosum- 
kaich w  harfiu, zwłaszcza co do sprzedaży 
•towlairów spożywczych w następnujący 
sposób:

(rag) Obisaiwem ogóteyw, bardteo widocznym 
we wszystkich działach batiidłu, a zatem  nawet w 
sprzedaży towarów spożywczych, jest nagła sta- 
gmacyai w  ruchu oti! paru tygodni'. Krajoiwy Zwią- 
żdk 'handlarzy, Iktóiry sprowadzał towary wprost 
ze źaródteł, a  wfięc z  Odańsikat, F*>znania i innych 
skladówm i ziajoipióbrywaił w njje klupcówi, wyiwie- 
raśąjc korzystny wpływ m  narmowanite cen, od 
pewnego czeisu wisłriry rn/uje sSię na razie od spm. 
Wiadfeaniia wowych itransipiortiów wtslkutek naglegw 
spaidlku cen. Kupcy rówir&eż wstrzymują się od 
większych zakupów, czekając na następne, tańsza

wałkiem płótna — szczegół, m  który w pieTw-, 
szem molem wzburzeniu nie zwróciłem* z początku 
•uwagi. Pokojowa podawała jej sutkę; poprosiłem 
‘ją, aby zostawiła nas samych.

Na dźwięk mego głosu, Kor dcl’a zadrżała f 
podniosła ku rtmie twarz strasznie bladą.

— Patrick jest tutaj! — krzyknąłem jak rozju­
szone zwierzę,, i ty  wiesz o tem, dobrze! Dlaczego 
nic mi nie mówiłaś?

Patrzyła na moją wściekłość zraza z (mewy- 
powiedziaaem zdziwieniem, a potem z przerażę 
ndem. Zdawała się nie poznawać mnie. Nie byłem 
już jej „dobrym Hektorem11. Nie odpowedzlała mi 
nic j dobrze uczyniła. Co meżna odpowiedzieć r-oz 
pętańiemu lwu, który nic nie słyszy, nic nie rozu­
mie?...

N e stropiony jej milczeniem wołałem dalej jak 
szaicuy:

— Nicatgo sob;e nie odmawiacie! Przechadz­
ki w  gondoli!... chodz'ii'ście zwiedzać razem mu­
zea*, ikościoły, Santa Maria de tb  Salute!.-

Przy tych ostatnich słowach Kordeha west­
chnęła bołeśnie.

— O ^ i! mój Boże! a więc to było prawdą! my 
ślałam, że to byl tylk-> sen!...

To co mówiła, powinno było objaśnić mię, prze 
konać o istotnej rzeczywistość’: była bezustannie 
ofiarą z b r  dnczych machmacyi tamtego! Lecz ja, 
zacietrzewiony w moim bóiu, chc ałern jakby do­
browolnie razdrspywać jątrzącą ranę; mówiłem 
też dalej:
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>iż tramstporty, or^z wildiząc, Jak pubhczracść osra- 
Olesia ijtię dziś tw wydatkach dk> nabyw ana tylko 
ritaJkieflir-ittiieiszyidi uprzedmiotów, nawet co do a- 
pnawtlziaey'. ,

ZniUżka oein zaznacza 'się saczcjóin-ie w ofeno- 
ole towarami z-agranscznyim1! — włoskim, M en - 
iJter<sk...ni9, -bejg-kkitmł, amerykańskimi Ryż np. -o- 
fbnowarjo przed tyigotiiftleim ®o Raps? 62 m arek aa 
1 kg., -obecnie aaiś po 32 irfic. Mydło amieryfiCansKie 
spadło w  cane o 20 proc.

Na ten gwałtowany tsjpaklelk cen, który zazna­
cza: sto ijuź i oi mac, wpływa -n&Slyflfoo i wieść o zaniż 
ce cen 'aagranifeą, a)>j także lakt, że kraje, posiada 
iąoe nrmwlar nidktórtlcłi (pr®dluiKtó(W, załajfowały 
izbytt yiielikte fciamporty i pragną je spiemuęźyć. 
Do Lwowa ztlelżłJiżiają ©canta m&ye toamfdicwsa o- 
ferujitte kupcom spraedlaź towarów, których js-mak 
Saiptoćbwo ai"e spieszy sap nabywać.

TySiko okoliiczne gosposie trzym ają się jeszcze 
twiardo ptnzy swych yystrtutoowjiyęh cenach na 
prctdlufcty w^sStfie, a  naw et usiłują je podnieść, 
fiak ti Jp. ma sto- ^'eśs&a konrsya cetnn-tkowa om a 
czyłai już zuuarczniie -uiż-szą tan yfę na jarzyny, n»e- 
tyłko <zq wizgftędni na  ogólny prąh putaaiiiertia to­
warów, ais zwłaszcza ita c^ecną porę i znakami 
ty umodząj. Nie dfclato to jedhak zbyt na więnfckse 
agrototozfiA to iteż wliaidiae powinny bezwarunko­

wo starać stję .wpłynąć na zniżkę cen jarcy* i i na­
biału.

Jest uzasadni tana nądfzńejai, Ae wkrótce spad­
ną oeny unęcai Jas  opowftait% t>. M^Ksymowtoz 
przy,, .eJcnu, otnegjdhij 4 Wieprze z Gródka dlo 
Lwpwa. Pontowiaż miki z  kupców we kwapił się 
ido kupna; zmatow conę o 20 md*. ita 1 kilogramie, 
lecz i w tedy tomtowinBlc nfe c te z y ł s  e zbyt szy- 
fctkńm odbytem totwamu. ®dyź ii m aserze obawiają 
■sw nabić fialkleikoffwfck zarysy.

Nagdy Ben zwrot w  handlu — zapewrwa p. Ma- 
kocymow^cz — bynataC ^j wywołał mi&zado- 
-woa-ciita wśród sfer Jogałećkicfo, jak przypussaczają 
niektórzy. Kupcy odfeekfiwi^S tej cnwttj, grilye tpe- 
ro&rtmplkia warunki laandlu w ytw orzyły ipgprzy- 
jiaizaiy „ tjsuw k nwętdizy kupaean a  kupującym, u- 
wiażamo p^prostu tkaiżdagu kuwca za paskarza, co 
■taiag oczywaicrie -będzie muisijało ułedz amfeaiie. 
Sf-ery handlów, s "mitel ohawiaśą się zbyt ww<3rich 
s tra t z powodlu oiDecn ego spadku cent, a przynai- 

wżaiśicSciie  ̂ irąndlów spożywczych, którzy 
me -mtalią w M H di a jpaisiów. Ca du zysków w 
pfizyszł-efl epoce „tantośa?1 — również me gi^zi ku 
pco-m ikatat-fct,^, gicfljsg izatwiszp mieć oni będą p-o- 
.oentt zj"s8flu stalli canatojmny ustawą, a nawie* 
..ncżlfewy jas.t w^=k>szy -artróbek przy wi-ęfcsr^m 
zbyć Ja S mniJeaszyidi ógolfflfyitói w ydatkach.

U nas zniżka  cen prądko nie nastąpi.
O pin ia  r. A- K auczyńskiego prez. konghegecyi kupieckiej.
U nas spajek jeszcze nie prędki — Przyczyną wysokość ta^ ły  frachtowej.

Lwów, 24 czerwca.
(§) R. R. K&'uczyfisMa^o, jpdocg*o z wetera 

t>ów Iciuipectiwa ipiolfsłk?I&gpc f  od- kirku lat prezesa 
flyolowisiicited Ko.itg^gaoy; kupaę^tiiej po.pno®‘śmy 
o wyrażeni^ oęylrja w  tej spnawille zaraz po nadej­
ściu pietrwasyiah ■wdadamiośoi o spaoku c K  Oto 

Bak brzm ą udzteloń^ na.m kiformacye:
Czy .jistr/jeje -rzeczywii.kae spadek cen i ki.edy 

i£ę można go s.padla awiać u nais, we Lwow e?
— Nie łiarozto wierze — oicpowiedział p. Ka/u- 

azyós-iu — -w tę zniżkę, a jeżeli nawet w ów-iecie 
jest już istotnie, to

u nas w Pcisec nie tak rychło to nastąpi 
T-zeota u»w('’eim pamiętać o rem, że my air~ 

tyfcaałów prodtuikowamych u nas praW e ae njie ma­

m y 'Wiaafe i wis-zyirtfflo iwrawfe sprowadzamy z za- 
g.ralnOcy. A czy wiaitea naistza ma tam jaką w ar­
tość? Ńtte mówdę o padkffiirziałclh, tj. o Janpr&ch** 
pdA^śtałyih rta wiojij®, bo tyich za ku -ów  ińs u- 
wjaiżaim, ate ma îz przad^Moje^iy, uczciwy Si sok- 
diny kupiec -ma dto ztwiafczen-ia cały szereg mezwy- 
Myidh 'trudkiuścr w  'wy-dioisiiaifiiju towaru, a  dostaw- 
iszy go, ziaidóWaiHa morflmatoym zyskiem.

P-oicSnciża-ją u nas tdiwar Ąe®wyłłfe wysoka 
taryfa ceJma ?f*zaiprowaidao8-ja -niodlawro przez min. 
Bartla niepomiernie w ysuka tŁryfa traohiow a- 
Dlatego tow ar u mas mias* być droższym, n :ż 
■wszędziie Wzfeij i tyilfco poJufesfienie sję wału-ty, 
3rnptcijsz.cn e cła |  iraictotu mogą pociągnąć za so­
bą obrażenie oein. .

r g u D s n i M ^ Ł .

? mm
AKOŚCI POLcdA

Pe;ict{ji,sALBAM.
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI POLECA

66 C .W ĆW ,
i. Kj&uti&a i i
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KANCELa RYA ADW OK4TA
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ostatn ie n ow ość w ytw órni francu­
skiej Pathe-Freres:

lenia S irti
C h K i i J l e

w span ia ły  dramat w 5 - d u  aktach
ze słynną

H a D E (J E & !? s £ j .

2809

— Codziennie mac.p schadzktę po-między p ątą 
S siódtmą godziną wieczorem!

— Co ty mówsz? qo ty  mówisz?...
Kordeka podniosła s'ę, oŁwi-erając olbrzymie,

rozszerzone zdziwień em oczy, jakby nagle w  sta­
nie jaiwy i n-a dźwięk mego głosu odkrywała rze­
czy, które poczęły się w  jej ..wielokącie1' w stanie 
s-nu.

— Mów ę, że nadużywasz mpje-; doKre.i wi?ry-. 
Kiedy ja myślę, że odpoczywasz spokojnie w do­
mu, ty biegniesz -na wieczerzę do Pa'riok‘a, do je­
go m"cszkaniia przy Wielk'm Kar |  o-!

Rzuciła -bolesny okrzyk, kryjąc tv/aiz w  dło- 
riach. -----

— Ach! nfe chciej temu przeczyć! ja was wi­
działem!... słyszałem was!

— Co słyszałeś? — jęknęła, czyż powiedza- 
lam rou, że go kocham?... (z lakąż trwogą zada­
wała mi -to -pytanie!...)

— Nie! tego -nie słyszałem! — odparłem zdzi- 
wtomy tonem jej słów, lecz ty dobrze wiesz, że ja 
r  e m^gę słyszeć ..głosu twego m leżenia11.

— J>że}i nfe powłeirtałaoi tego, to nic nie po- 
wjedzialam, — -oś-wiadczyła, wpatrując się we 
mnie swemi olbrzym;iemi oczyma, reszta' jest poza 

mna!
Powiedziawszy to, opadła znewu na kanapę, 

a bflestte łkania, wstrząsnęły całem jej .ciałem! 
IPladłem przed nią na kolana. Zobaczyiejp w  tej 
cWfiK wyraźnie c-dłą porworn-ość mego postępo­
wania i całą niewinność Kordelii!...

Droga moi?, tiedtną, k-ochan? Kordeiia!
Złorzeczjdean sobie, przeklimaiem s ęi... Chcąc 

uspokoić jej płacz, wziąłem ją za rękę i dostrze­
głem w  tej chwili, że płaLe!k płótna owijający jej 
palec był pnŁWB^ńęty, -krw. ą.

— Co to jest kochanie? Czy skaleczyłaś się?
— Prawdopodobno — odparła przez Izy — 

musiałam we śnie uderzyć się o  jakiś ostry prze­
dmiot.

— Nie! K-ordelioi... nie!... nie we śnie się to 
siało — mówiłem, odwijąięc okrwawiony palec ze 
wzTUsaenjem, przypominając seb e irównocześnie 
wszystko to, co doktór Thur-ej powtodzia’ mi o 
ekstor oryz-acyi w'rażli-wości'. Nid! Kordekó! nie­
stety, to niiie było we śnie... a oto smutny na to do 
wód: kiedy rzeczyn iści a przebywałaś duchem
w m eszlkaróu przy Wielkim Kanale, "wtargnąłem 
tam -nagle tak gwałtownie, że roztrącałem wszy­
stko, oo było na mej drodze!... Wówczas to spad’ 
na z emię nóż, znajdujący si'ę na stoliku, a Patrick 
krzyknął: Zraniłeś ją!...

Tym razem Kordeiia -podniosła się tak blada, 
tak przeźroczyście blada, że można było wziąć ją 
za jej własne widmo:

— Jak możesz przypuszczać, że ciebie nie ko­
cham? — s; epnęła... eto krew roojeco serca płynie 
x  tej rany, którą zadałeś ml tam w pokoju Pa- 
tricfda-. Rozumiesz to?... powiedz, czy rczu- 
miesz?*)

Klęczałem przed nią w pokorze, słuchając 
fydh dobrych słów, obejmufląc d-i żaccm* rękoma 
}&j ntogi i błagając, aby mj przefciaczył-a. Lecz ją 

| opanowała m j  myśl -i poaąłieim, że owa to wla-

*) Dopisek, złiaieTicny w rcaausltrypcle Pek- 
t° ra : Rany i ból na odległość, doświadczenia z 
szklanką -wody p. de Rochas; patrz fakta. podane 
przez dr. ChazaMm w  jego książce; „Materializa- 

;cye: ..bardzo często medyki ofci-zym-u-ją w psłnem 
.świetle gwałtowny policzek, pozostawiający znak 
i palców, draśn ęc.e, siniec na twarzy.

PODPISUJCIE 
V* POLSKA 
P0ZYCZKĘ 
PflHSTWOWĄi!
śriit myśl 'apnowBidtzałia ną ,cj twąnz tąfeą sżraszoą 
btodoiść.

— Co powrefdźtohśajie sobie w  mofej nfeebe- 
cnośd? — zasrytała. I raestnasaoity, aie wibdzta- 
toin Uakfie wymyśtoć kłajnsbwh.

— PirzyisiięRulj m* — i zUkJa — że nie bę^zto-
eto się pojedynkować.

Muisiiałam jej ptnzysaadtz, afera to j«a tne nspo* 
■koiło; mówiła icMefi: — Ztoźytoś fałszywą- ppzy^ 
s :ęigę!... to źłe!— teoz nwktjaza z tem! ja uje 
chcę, abyśicae się billi, (byłbym w alfj usłyszeć: ja 
nie chcę, abyś ty sto bał.. Me dtos^łszcze oo tegoL. 
będą ciągłe Pi-zy tobto>!.~

Dotrzymana przynzcpznrfa, Chodrtto za mną 
wazędizse, krok w ikrok. tok, źe nile bytom w  stanj* 
wydiaić sdę siam z  hoHeniu. Fon'ietważ zalężaKo mi 
ma tem, aby urwicftn&ć sto rwz i a  zawsze od przeklę­
tego ATłgijlka, zmirKtoity byłęan posłać doń ukrad- 
-kliLm Sirr-diom, -aiby ctoy.todłomić go o wszystkiern 
i  pros'ć rówmoiczciścia, aby iżajął się całą sprawą^ 
wyborem hnewi, świadków -itcL.. 7ażądałem, aby 
pojiedysTielk odbył się o -świlciie, Isczylem taa to, ż t  
umfeine Kordelii I pioidiaztai? raimr-go stvu, który z pe­
wnością bgdfcie mocny j ih.ia-j d!y po wszyetkfełi 
tytch wiziruszep^ch.

Sthdon wróicrwszy orTart̂ tnił m i Że wszystko 
bęldzto załatwienia i że ja mam tytko zjiaiwfć s ę  a 
brzaskiem daiiia w  pałacu hnabtagD <ie C~. który 
zniatfdluje s/lę na grahi'cy tak zwanych „ogrodów 
Wewacyi11....

{C. d. ruj.
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Dziwoląg pedagogiczny.
Lwów, 24 czerwca.

(zet) W dniu dzisiejszym młodzież szkół śre­
dnich opuści ze św.adecrwani swojej roczne} pra­
cy mury zakładów naukowych.

Nat m asi młodzież szkół powszechnych o* 
trzyma świadectwa dopiero oU bffl..

Dziiw bierze, co skłoniło nasza, najwyższą ma- 
gistraturę szkolną do wydań a obydwu powyż­
szych zarządzeń, z których przynajmniej jedno nie 
ma logicznego uzasadnienia.

Przadewszystkiem: jaici cel mianp w tern, że 
z uczniam szkół średnich zakończono naukę jesz­
cze 19 bm., jeśli mieli on- na świadectwa i udanie 
się do domów czekać kilka dn: i włóczyć się po 
ulicach bezcelowo, a raczej celem deromalizuwa- 
n a się. Jeśli ziaś można dziś już rozdać -im świade­
ctwa, co za argumenty rzeczowe skłon ły radę 
sakohą kraj. dio tego, że dziatwę szkół powszech­
nych trzymać kazała w murach szkolnych do 30 
bm. Chyba po to tylfco, by i tak przem ;czone nau­
czycielstwo ludowe do ona zmordować, a rodzi 
ców z prowincyi, posiadających jednego syna w 
szkole średniej, a drugiego w- powszechnej, nara­
ż ę  na podwójiny koszt, i podwójną mitręgę podró- 
iy do Lwowa celem zabrania dzieci na ferye,

Mo żeby rada szkolna raczyła nam tę zagadkę 
pedagogiczną wyjaśnić?

X R O W I ! i A
Repertuar teatru miejskiego.

We czwartek, 24. czervca o godz. 7-med w.
„Rigcdetto", opiera Verdi‘ogo z 'PP. Kamilą Szem- 
denowicz (po raz pierwszy), Lowczarskim, Okoń­
skim 1 nom«rem.

W piątek, 25 czerwca) o gadż. 7-tnej wtoezór 
po raz 3-ci „Chi ześniak wojenny", ikrctochwiia w 
3 "aSct. M. Heimeąuiića i Yebera w  niezmienionej 
©bsajdzie.

R e p e r tu a r  .Chochlika* w oęrrodz e Jkzuiekim :
.P a ten tow ana  farsa, „Głodny D< n Jufin sicetch,
i raz deb iu ty : Zarańskiej t-.n^erki, Górskiej, G rdofts iego. 
Bartos.: i in. — Początek  przedstaw ien ia  o  godi. 8-mej 
wieczorem. 1501

_.'ń . „
Z powodu zupełnej przerwy tetefentozne} mię­

dzy Lwowem, Krakowem i W arszawą większej 
i z ę 'c i depesz nie otrzymaliśmy.

(•s—-i) Burza gradowa rozpętała si'ę wczoraj 
w południe naci nais-zem triaatecn. O po,godnym 
i 'ChJodkiyim poranku nic jej nie zapowiadało. Do- 
pietro w  samo. poAutdtile nagie brudno - zielone 
tlimUTy zaległy cały ftrmaimont, a z rozwartych 
upustów nńefefieisikńch Siurjęły strugi foranalnc de­
szczu, ‘kitóry ntefrewwm zastąpił grad nawalmy, 
który trwał przez piarę rrubut,, a później leżał po 
ujjc,aich co aaómoiiej przez godzinę. Oditąd już nie­
mali oo kiUkanaścSie m'flint do samej nocy popady- 
wi;ił z wwęlkisizą lub mnlletozą intensywnością 
ticsizcz.

(s—d) Chodnik'i były przemieniono w rzeki
rnziera d'zseń wezo‘naiiisizy, ®diyż naszym stróżom 
karniienaczjiym ani prze® mYś^ nie przeszli, by 
choć dwu racy m/btłą -zsg-pnetąć wadę z dfcóusnawych 
chodmj.ków bod aś ze wzigłędiu nai mizerny stan o- 
biuwtia większości ich współobywateli

Polski spórt jodzie do Antwerpii! Taką wia­
domość otrzymaffitśrrry w asteitmnej drwili z W ar­
szawy., j>o kdficu tygndinńadi wahania j iniietp.etwności, 
w aza/Sie których nieraz żldlawało się, że polski 
apcirt ca*ow6ciie nie będzie reprezentowany na te 
garoaszuwj Olimptedrie, Rząd zdecydował s ę  na­
reszcie wyasygnować na rzecz Pol. Komitetu I- 
grzysk  GlimpójeMch kwotę półtora mfitona manek, 
<j. 100.000 funtów belgijskich. Kwota-, ta, z pewno­
ścią riajn/Bsaa ze wszystkljcfe, jakimi dysponują 
komitety o&mpijskiie .państw całego św-aża, urno- 
żłjiiwj śedniak wysławię kilkunastu reprezentantów 
LUOaa dłaałów poństóego sportu. W  grę wchodzą w 
pierwsze!) ta l i  lekka ałtUetyka, lawn-tennis i szer- 
mtefrtkia, w drwgńeś toilanstwo i wioślarstwo, nieza- 
lażntic natorainite od jazdy komtej.

pożegnane, Otmzymwfeimy następujące pismo: 
Po Misko 12-Hełuflm pobycie we Lwowie, przeno­
sząc się w  dniach najbliższych -na stałe w strony ro- 
idlzfctoe do Ftazatfajnsta, nie mógę niestety z  wszyst-

z którymi stawern w  stosunkach zawodo­
wych i towanzy&ksch albo wspćtóe pracowałem 
na Ptobu naiukowem tub społeczmem, pożegnać się 
osobiście. Proszę więc przynaimotojow stówach 
psrtzytjąć sordeczny uśosk dltosś i szczere podzięki 
zia dbznarwaue ofcśawy przyjaźni, zaufania i przy­
chylności i za przyznawane mi nieraz niezasłużone 
pochwały, zaszczyty i od>ziniaczeinia.

Przeżyłem tu w  ostetnSch labach ddę 3 we- 
dlołę razam z mnyanli. afle też i wesołe, przyjemne 
j ipddmio&łe dtw'Se. Toteż wspomnienia, które stąd 
zaibieiram, iśgdy rśo ziaittrą -się w  mej pamięci, a o- 
kmes żyda tu spędzonou mimo wszystkie przykro­
ści, zawsze Ibzyć będę dK> najpiękniejszych. SaJ- 
vete et vatete! Pirof. dr. Antoni Jurasz.

Ratujmy nasze ziemie nadwiślańskie. Marsza­
łek Sejmu, Jako przewodniczący kouńtetu plebi­
scytów egi otrzymał odezwę, wzywającą do rato­
wania ziem nadwiślańskich i do ratowania Polski. 
Odezwę tę podpisali J. Kasprowicz, St. Żeromski i 
Wł. Kozicki

Pobór nowych dricsięcfci roczników został o- 
gloszomy wczoraj przy pomocy jriakatów, rozle­
pionych na murach miasta.

Otwarcie w ystaw y prac skaatówSklch odbyło 
się 23. bm. przy udziale ks. arcyb. Byczewskiego.

„Wiosna 1920’* w „Journal de Pologne*. Ko- 
respondemeye oryginalne z frontu, pióra Juliusza 
Kadena-Bandrowskiego, pod powyższym tytułem, 
które drukujemy obecnie w fejktottie naszego pi­
sma, a które tak wielkie zainteresowanie budzą u 
naszych Czytelników — pojawiły się obeonłe w 
przekładzie francuskim w „Journal de Pologne", 
zdobywając sobto wielkie uznanie francuskich kół 
czytających. Tlómaczenie dokonane jest w znacz­
nych skrótach, albowi-em język Kadena, -bardzo o- 
ryginalny, przedstawia niemałe trudności dla tłó- 
macza. Mimo tego, ustępy wybrane dają ogólną 
linię wyprawy przeciw bolszewikom i odzwier­
ciedlają dobrze obraz zwycięskiego pochodu Pol­
skiego oręża^

(g) Nowe marionetki we Lwowie. Publiczność 
Lwowską czeka nowa serya uciech w tak wyma­
gającym tychże sezon e ogórkowym. Oto spółka 
literatów ze Lwowa i W arszawy przygotowuje 
wyborną rewię na temat przesileń w świecie poli­
tycznym, teatralnym, literackim, magistrackim 
etc. Revue to odgrywać będą oczywiście nie lu­
dzie, lecz maryonetki, dzido rąk znanych w tym 
kierunku specyalistów lwowskich art. rzeźbiarzy. 
.i\a razie wszystko owiane grubą tajemnicą, jak­
kolwiek prace przygotowawcze w pełnym toku, 
premiera — jak się dowiadujemy — odbędzie się 
najdalej w Polowie lipca.

„Kocyndor14, górnośląskie humorystyczne i 
ilustrowane czasopismo plebiscytowe pod tą nazwą 
zaczęto wychodzić w Mikołowie na Górnym Ślą­
sku, w znainem wydawnictwie K. Miartó. Nr. 1, 
który się ukazał przed paru dniami, zawiera 
mnóstwo dowcipów z walki plebiscytowej o Gór­
ny Śląsk, oraz wiele wesołych rzeczy z życia ludu 
śląskiego. Pismo zdobią popularne ilustra-cye saty- 
fystyczne i humorystyczne. Autorami obrazków, 
jak też i treści są wyłącznie Górnoślązacy, którzy 
częściowo użyU i narzecza śląskiego, a dla dosad­
niejszego wyrażenia satyry przeciwko .Niemcom, 
wpletH i wyrazy niemieckie. „Kocynder" (po Ślą­
sku smyk, który wszystko wie i z wszystkiego się 
śmbje), wychodzi, jak podaje w tytule, „kiedy chce 
i kiedy może“. Nr. 1 skonfiskowała osławiona „Si- 
cherheitswehra, której ,JKócyjider“ także, „d«so- 
lil“, jednaik na rozkaz powiatowej władzy koali­
cyjnej w Pszczynie (Mikołów leży w tym powie­
cie) musiała „Zycherka" wydać ,JCocyndra“. „Ko- 
cyndra" nabyć można wprost pocztą, adresując: 
Wydawnictwo K. Miarki, Mikołów, Górny Śląsk, 
lub też w  Komitetach plebiscytowych na ziemiach 
polskich. Cena numeru 4 marki polskie, dochód: z 
rozsprzedaży przeznaczony jest na cele plebiscy­
towe górnośląskie.

(g) Rząd i wojsko. Nr. 25 tego pisma zawiera 
następującą treść: Awangarda rezerwy. — Na 
śm erć i' życie. — Jeszcze o stosunkach rosyjskich 
i społeczeństwie polskiem. — 'Nasze zadania na 
Ukrainie. — Wymagania przyszłości. •— Sytuacya 
na froncie -wschodn m. — Rzeczy różne. — Pyta­
nia na czasie. — Ofiary.

Polski Związek Zdrojowisk, Uz&owtek I Ką» 
pieiisk morskich we Lwowie, mając obecnie już
zatwierdzony nowy statut, uprasza wszystkich 
członków swoich i przyjaciół, aby ze względu na 
zaszłe zmiany zechcieli podać dokładne swoje 
adresy do biura Związku we Lwowie, ul. Batore­
go 34, parter, celem przesłania im nowego za­
twierdzonego statutu i odpowiednich oświadczeń, 
Równocześnie Związek oznajmia, że wszelkie ko­
munikaty, sprawozdania ze swej działalności bę­
dzie umieszczać stale w swym organie „Nasze 
Zdroje", wychodzącym co dwa tygodnie we 
Lwowie. Ze względu na ogrom pracy, leżącej 
przed nami, a wraz z nią potrzeby silnej łączności 
wszystkich zdrojowisk, upraszamy wszystkie cza­
sopisma polskie o przedruk ninifciszej odezwy.

Wycieczki do Lwowa. Dotychczas me kisit aor- 
.gariuzowaiiie przyiiknowanie wycieczek zbiorowych 
przybywających z różnych stron Poitski do Lwo, 
wa, otoczonego czcią oddawna a nrokiteon -współ­
czesnego bohaterstwa i powszeohnem mnWowa- 
nfem od dni listopadowych. Towarzystwo Opieki 
nad Zabytkami Kultury i Sztuki urządza właśnie 
fcursa dla przygotowania oprowadzających. Uni­
wersytet żołnierski wydał fadc potrzebny przewo­
dnik po Lwowie. Celem zorganizowania pogoto­
wia mającego stale zajmować się przyjmowaniem 
wycieczek {zgłosizenia, informacye, toclegi, po­
siłki, oprowadżaiMe rtd.) odbędfeie stę z  'nicyiaitywy 
Związku Okręgowego T. S. L. wia Lrwo .̂yie, Zwiąż 
ku Teatrów i chórów włościańskich 
21 bm. w sali Muzeum przemysłowego we Lwo« 
wie o gedfe. 5-tej po poi. zebranie na które zapra­
sza się niniejszem delegatów .instytucyf i Towa* 
rzystw ośv/' atoiwych, kulturalnych, krajoznaw- 
czjtoh, tudzież wszys.tkis osoby, które w jakdmScob 
wiek ki er ur,ku zcd idrjyby  V"$półdziałać.

Z Dclifty. Odnośnie do naszej niedawne) 
koresponder.cyi z Doliny, Zerzęd tego miasta 
stw erdza, że nn Zarząd miasta, ani komisarz 
r;:ądowy cen sprzed -ży artykułów żywności nia 
‘istf la. Zarzuty więc tam podniesione, i le  były 
Kiercwane, zboża aprowizacyjnego, które rąeczy- 
iście dwukroip.ie narieszlo zamoczone, Zarząd 

m asta  r.ie ^p.owadzał, nie odbierał i nic n iem a 
z tem wspólnego, « urzędowe stwierdzenie faktu 
przesiało S:uro:two Ministcryum Aprowizacyi) 
Końskiego cukru również rogdy nie sprowadzał, 
ani też nie prrepajał go wodą. Natomiast Za­
rząd miasta przez swrje organa, to jest miejski 
Urząd aprywizacyjny trudni się li tylko częścią 
administracyjną aprowizacyi miasta to jest kart­
kowaniem i rozdsyałem, jakoteż kontrolą detajli- 
stów, które to czynności jak kilkakrotnie stwier­
dziła powiatowa Rada gospodarcza, spełnia bea 
zarzutu.

(s-i) Grożący strajk pracowników miejskiej
o którym obszernie pisaliśmy, zastał zażegnany, 
jak nas informują, przedewszystkiem dzięki oby­
watelskiemu stanowisku, jakie wobec ekonomicz­
nych postulatów, wysuniętych na same czoło licz­
nych żądań, zajął «m . delegat p. Gałecki, który 
żywo współdziałał w doprowadzeni do porozu­
mienia i kompromisowem załatwieniu sprawy.

<§) Zaź®gnanJfe strajku urzędników kahalnych. 
DzfiękU wyrozumfiiałioiśia' tafle oagządiu Zboru zx., a 
w isTOzefeóIncśicft pneiz. drą J. C%maada, jak t u- 
raędtnlkićny i fumltocywiaryuszy gminnych, grożący 
strąUc Dtoh iprącawtrnkóry zesłał zażegnany. Za­
rząd zbbnu przyznał ma odlbyteim dn«a 20 b. m. 
pctsilectaemi zmiac-zną tfeirtdao podwyżkę ćtotychcza- 
sowyah ipcfocipóiW, ytclfiflfluoąc ją wedfle nc-uny Pła­
cy dioitychazascwiej. kuteineisowaaiS urzędntoy ł fun- 
focytmąrytusze mdbwefjłl': na  odbytom oosgddJ ze* 
bnairJiiu przyonawe pt,dwyńki przyjąć z zastrzeża- 
nilem zgłas^enóa is)wto£'ch diaSszych pręlensyi w 
czasie rlajbfiżisiziym.

(s— 0̂ Rzeka przy ul Cborążczyzny u zbiegu 
id  z  ul. S/cfioła 'utworzyła s ę  podczas burzy sku- 
tkljom zaitScamńa łcanaifów. Tio też desztczówkai nie 
znalazłszy u$śd'a, ifftworzyfe jeziciro, btóre ma 
pożwefillo przochodlnfm na przedicistafliia się z Pa­
sażu MUkicfcisicha na ul!. Chnrążczyziry, ani nawet 
z ul. Ghorążczyzny* górnej na ul- Cfoorążczyizmy 
dloPną, nto tyffco 'bowlenn -'aShca, ale norwot chodnuk 
stetnął 'PCI'1 wodą.

O zdrowie młodzieży kształcącej się. O. N. 
O. 6 0 ’cręgu nadsyła nam szeref uwate ma



Str. 6 JOAZCTA PORANKA* Nr. 5296

niedbalstwa 'Rady szkolnej, która porwała na to, 
że niektóre gmachy szkolne w  zupełności ń £  od­
powiadają prymitywnym wymceom hygieny, taki 
potrzebnej dla zdrowia kształcącej się młodzieży. 
W  tym wypadku idzie o uczniów 1 szkoły realnej 
we Lwowie. Szkoła ta mieściła się dotąd w gma­
chu prz yul. Szumlańskich, ciemnym i wilgotnym. 
By to naprawić, przeniesiono na id. Szymonowi- 
czów, tuż vis a vis piekarni, której wyziewy mu­
szą zabójczo wpływać na powietrze zakładu. Or- 
gamzacya Nar. Oby w. 6 okręgu wzywa rodziców 
uczniów II szkoły reałrsefj, świadomych tego nie­
bezpieczeństwa, ażeby raczyli się zgłaszać co- 
dzienute w  łokołu O. N. O. ul. Leona Sapiehy 1. m7, 
parter, o godz. 7—8 wiecz. w  celu ustalenia śiod- 
ków obrony Przed grożącem niebezpieczeństwem. 
Prezes O. N. 6 okr. M. Paszkudzki, za sekretarza 
M. Skórski.

Z sadu wojskowego. Kapral żandarmeryi (w 
Rohatynie) Antoni Piątek za zbrodnię par. 457, 
par. 459, par. 461 w. u- k. zasądzony został na ka­
rę ciężkiego więzienia Przez jeden rok, desrada- 
cyę do szeregowca i utratę odznaczeń.

(—) Tajemniczy strzał. Wdowa po kupcu p. 
Aiiiela Oberska, zamieszkała przv ul. 29 Listopa­
da 1. 30, złożyła jako corp-us deiicti kulę rewolwe­
rową, która zbiwszy dw'e szyby na. werandzie w 
jej mteszikanku wpadła do wnętrza między bawią­
ce się dzieci. Na szczęście kuła nikogo nie zraniła. 
Skąd pochodził stawał, togo na razie niewiadomo.

(--) Czyj® rzoczy? Posterunkowy pol cyl pań 
stwowej Łysak, pełniący służbę wczoraj w nocy 
o godz. 12 na ul. Gródeckiej naprzeciw dworca 
czemknyicckiego.^ znalazł walizę i tłumek z rze­
czami, pochodzącemu nofliprawdopodobn ej z kra­
dzieży, dokonanej na szk dę podróżnego z Ame 
ryki. W walizie bowiem prócz marynarkowego u- 
brania granatowego, dwu par butów, brzytwy i 
'nnycłj drobazgów znailezńono paszport amerykan 
akt, wydany w  Waszyngtonie, opiewający na na­
zwisko Jana Myk&eiewicza. Zalezione rzeczy zde­
ponowano w komisaryade pol/cyi dzielnicy gró­
deckiej.

(—) Z czarneg giełdy. 'Posterunkowy poi. pań­
stwowej Stan. Paśrrłk, przystawił wczoraj na in- 
spekcyę p-olieyt Lejbę Ag da, liczącego 19 lat, han­
dlowca i oskarżył go o nieprawny handel obcą 
monetą. W ulicy bowiem św. Stanisława spo­
strzegł Agkia rozmawiającego z Friedą I<atz. W 
lym cza-s'e Ag d trzymał w ręku 23 dolarów kam  
riyjskich, które otrzymał od: Katzównej. Katzówna 
przygnała, d  dolary są własności, a dostała je 
z  Am ery Iż od krewnych. Przyszła na czarną gieł­
dę dc wiedzieć się tyłk-o, jaki kurs i w  którym bąn 
ku najko;zystnej będzie je można wymienić. Pod­
czas rewizyi na pol cyt .przy Agidzie zralezbno 
12 barrkrto-tów po 100 kor., a 34 sztuk po 50 kor. 
Ponieważ Agid banknety znalezione pownieó był 
wymienić 'w  przepisanym term nie, .zczegćlnie 
100 kor. i tego n'e uczynił, przeto znalezione przy 
niw pieniądze zdeponowano na polcyi aż do dat- 
sz?e>go zarządzenia, gdyż zachodzi podejrzenie, że 
dftiałał on na szkodę sfkarbu państwa polskiego,

(—) Wzięty na zajęcze Skórki. Józei Kalisch, 
współwłaściciel sklepu przy pi. Gołuchowsldch 1. 
11, dał 3. marca br. ChaSnfcwi Kraurhammerowi 
10.000 kor., na zaknpno skórek zajęczych. Ponie­
waż dotychczas Krauthammer nie dostarczył to­
waru i nie okazywał chęci Zwrócenia gotówki, 
przeto sprawa oparła się o poiicyę. Dotychczaso­
w y wynik jej jest ten, że polieya zamknęła w 
swych aresztach Krautbammera.

( _ )  Srebrną papierośnicę z monogramem, 
wartości 5000 Mk. p. skradziono wczoraj z przede 
pokoju Helenie Szembełeowej, zamieszk. przy ul. 
Trzeciego Maja 1. 2.
K O M IN  KA T,.

Rektor dr, A. Jurasz, prezes „Czerwonego
Krzryaa", przewodniczący Kom ■ t et u obrony kre­
sów izacbotdnjch, wtoejoinezes Kawrta i Koła bt.-art., 
ząjałarżwny netytlfco na poSu rsatuikl, ale i pracy spo­
łeczno - nanodioweij, opuszcza w niedzielę nasz-e 
titfiaisłfco, przenosząc snę m  stały pobyt do Pazna- 
tila. Kasyno j Kofc> Ett-̂ art. pożegna swego wieepr. 
skromną wspólną wieczerzą, którą urządzia w  so­
botę, 26 btn. o gedz. 8.10. Zapisywać się in°żna 
w  isie&retaryapfie Kasyna i Koła lit.-art. do piątku 
południa.

JRlub recenzentów muzycznych*4 we Lwowie 
donosi o następującej uchwale, powziętej na zebra 
rśu w dniu 17 bm. 1920. Począwszy od dnia 1. IX. 
1920 postanowili członkowie Klubu nie um.eszczać 
receuzyi z -pr-odukcyj muzycznych, odbywających 
się w niedziele i dnie świąteczne przed połu­
dniem. Klub recenzentów muzycznych we Lwo- 
wiie: przewodniczący: proi. Franciszek Neuhauser, 
se tre ta rz : prof. Lesław Jaworski.

Wykład o Spiżu, Crawle I złami Czadeckiej, 
lustrowany obrazami- świetnym i, odbędzie się w 
sali Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego, ul. 
Zimcrówicza 1 .17, dnia 24. bra. o godz. 6 wiecz., 
r.a który Zarząd Odzi-a-łu P. T. P. nauczyci-eistwo i 
szersze sfery obywatelskie, interesujące się spra­
wami plebiscytowemu zaprasza. Dochód przezna­
czony na fundusz -plebiscytowy.

Lwowska Dyrakcya kolei państwowych ogła­
sza-: Z dn:em 23. czerwca wprowadza się bieg wa­
gonów bezpośrednich I i II kia-sy między Lwowem 
a Pragą i między Lwowem a W iednrnt Przy po­
ciągu pospiesznym nr. 10 (odjazd ze Lwowa godz. 
23.10). a to co środę, sobotę i poniedziałek. (Przy­
jazd Jo Pragi godz. 21,37, co czwartek, niedziela i 
wtorek, Przyjazd do Wiednia- godz. 20.20 co czwar 
tek, niedziela i wtorek). Z powrotem odchodzić 
będą te wagony z Pragi o godz. 7.15 co środę, pią­
tek i niedzielę, zaś z Wiednia o godz. 8.25 co środę, 
piątek i niedzclę, a przyjazd do Lwowa nastąpi 
pociągiem pospiesznym nr. 9 (godz. 7.55) co 
czwartek: sobotę i pomłedziafck.

Bezpłatne szczepienie, ospy odbywa się co­
dziennie przedpołudniem o godz. 10 w  Pol-klinice 
(ul. Lndego 5) i w ambuilatoryum szpitala żydow­
skiego (ul. Rappaporła 10) i we wtorek, czwartek 
i sobotę popołudn i! o 5-tej w  dzielnicy 1. na ulicy 
Zielonej 10, i w  Pol klinice ul. Lindego- 5, w dziel­
nicy II. w ambulatory-um szpitala żydowskiego 
Rappaporta 10, w dzielnicy III. na ul. Zamarsty- 
nowski-ej 48 i -pi. Gołuchówsk'ch 9, dzielnicy IV. ul. 
Łyczakowska 101. -dziefacy V. ul. R^towskiego 
15, dzielnicy VI. ul. Le',na Sapiehy 21:. Szczepienia
1 świadectwa tak szczepiona pierwszego jak i po­
wtórnego (rewakcyrracyi) są bezpłatne. Szczeęńe- 
nie w  pierwszym i siódmym -roku życia jest przy- 
rausowem — dziatwa do szkół bez świadectwa 
ospy nie będzie w tym roku przyjmowaną.

O prolongatę urlopów wojskowych. Min. spraw 
wotfslkołwytóh zarządziło, że osoby, które pragną 
uzyskać przedłużenie ctoyma-nego poprzednio 
cid!r»czcs#a służby wojslkictwej, winny zgłosić na
2 do 4 tygodni przód upływem termum odrocze­
nia do p . K. U. celem uzyskania dais-zego odro- 
czerniła. -Po prziedteżeri-u cub^ wlrjdnich dokismentów.

Ośmioletnia bohaterka filmowa. W  przepięknej 
sztuce p. t. „Jasny promień- słońca", osnutej na  tie 
stosunków airtsirykań-skićh, występuje 8-lotnia 
aktorka filmowa M ary Osbojne, która budzi sen- 
sacyę doskociałą swoją grą*. Utwór ten wyświetla­
ją obecnie dwa najwytworniejsze kinoteatry we 
•Lwowie, „Marysieńka" przy ul. Smolki L 5 i ,J(o- 
pernik" przy ul. Kopernika 1. 9. Sztuka ta ma 
niezmiernie zajmującą fabułę i wyreżyserowana 
została z dużym artyzmem. Program zawiera 
ponadto pikantną korni :dyę salonową w 4 aktach, 
gdzie akcya toczy się w  zamku wśród pięknych 
krajobrazów zimowych. Trzech eleganckich 
młodzieńców z arystokratycznego klubu zakłada 

.się, który z nich prę dziej zdobędzie żonę -przyja­
ciela. Są trzy siposoby — powiadają dła zdobycia 
kobiety; humor, bohaterstwo i sentymentalizm. 
‘Pi zerach owali się jednak, bo zwyciężyła miłość 
rzetelna, a tkliwa. Przywiązana żona nie zdradzi­
ła męża, który oferow ał jej... miłość gorącą. Tu 
rolę -bohaterki gra sławna z piękności heroina 
Grandais i roztacza niesłychany urok swoich 
wdzięków.

O f i a r n o ś ć .
Nn p’ebiscyt na M azurrch złożył w na­

szej Redakcyi personal urzędniczy Tkwidatury 
światła M. Z. E. z o 'azyl imienin swe^o szefa 
p. Jana Br rysa Mk. 409'—.

Na plebiscyt w Cieizyńslsiem  p. Marya 
Goldfarbowa, zamiast kwiatów na trumnę dr. 
Niemca Mk. 200'—

Klasa III szk. powsz. im. dr. Niem a za
miast kwiatów na trumnę ukochanego śp. dyrek 
tora Mk. 477'—.

ibo ludności
ifiiiAiei!

Polska wzywa do pod; isywania pożyczki 
odrodzenia.

Polska potrzebuje pieniędzy do zupełnel 
odbudowy Państwa i uruchomienia życia ^ospo' 
darczego.

Pieniędzy tych winno dostarczyć wyłącznie 
własne społeczeństwo.

Świadomi, ża chodzi o przyszłość naszą 
i dzieci naszych, o byt i szczęście naszych ro­
dzin i przyszłych pokoleń, pomni, że państwo 
w któiem żyjemy było nam od wieków ostoją 
i opiekunem, niema ofiary której nie ponosimy 
i której ponosić nie jesteśmy gotowi.

Kto miłuje swój kraj, ten dostarczy Państwu 
środków do jego odbudowy gospodarczej, ten — 
wedle możności sił — weźmie udział W  SU&-
s k r y p c ^ i  o d r o d s e n i a .

Ludność żydowska, która w myśl tradycyl 
i przepisów religii, zawsze dawała dowody głę­
bokiego do Państwa przywiązania, nie potrze­
buje osobnej zachęty do spełnienia swego wobec 
Państwa obowiązku s u b s f t r y p c y l  p o i y « z k f  
o d r o d i s n l a .

Wystarczy na ten obowiązek wskazać, a 
czynimy to w przedświadczeniu, ie  nie zabraknie 
z pośród naszych współwyznawców A lkO gO f 
ani bogatego, ani ubogiego, któryby bodaj 
skromną częścią swoich zasobów — v r« d § e  S l4 
i p o n a eS  S & o je  S ity  — nie przysporzył 
Państwu środków przez

sh&sM s psljuki odrodzeBia. 
Do ludności żydowskiej idzie 

nasz odzew:
Subskrybujmy wszyscy bez

wyjątku i bez zwłoki pożyczką 
odrodzenia! 285i

Zarząd izraełfckiej Grltty wyznaniowej:
Dr. Ja k ó b  D iam and komisarz rządowy 
izrael. Gminy wyznaniowej. M aurycy 
R a p ap o rt zastępca komisarza rządowego 

izraelickiej Gminy wyznaniowej.
Rabina t:

St. Rabin Leib B rendę, Rabin D r. Sa* 
m uei G uttm an , Rabin Izak Ziff.

liina sieldFlwowskieS.
Lw iw , 23 czar wc».

W aluta markowa.
k  A kcye b a n k o w e  za sztuką tączaia z tu p a n a ia  bie>

Żąayra.
(W ftrtoii oaratoalas oraz osta tn ia  dywidanda).

płacą żądają
Banie ake. związkowy IV i V em. 400—30 S67‘S0 — 
B ank poiski dla rolnictwa, handlu i przanayału

400—24 539 — 5 4 6 -
B ank hipoteczny g-alic. 400—28 574'— — —
Bank hipot. zemeLiy 400—24 339'50 — .
Bank powszechny kredytow y 200— 10 213 50 —
Bank prram ysłowy 400—20 448’— ■
B ank ziemski kredytow y yall Od 400—30 385'— —•—

II. Akcye Towarz. hariri 5 vych i przemysłowych. 
Tow. akc. b row irów  lwowski i 500—60 770'— —•—
Tow. akc. Chodorów ztedukcw aao 200—0 1015'— 1085'— 
Tow. akc. tabr. k art 20G—6 5 6 0 — —•—
Fabr. cem entu .P c rtln n d  Sz::: i:owa“ 200 — '— —
Tow. akc. „GaKcya* 400 —10J 11900-— — •—
Tow. akc. G afota 200—0 1050'— — .
Tow. akc. Górka 200—!4 1540'— —•—
,O ikos“, za-t. pi-zam drzewn. 1428—03 297S*— — ■—
P o ska nafta 700 1330-— — •—
Polakie Tow. handlowa 1200'— 445 '— — •—
Tow. nkc. Przew orsk 1000—80 2520*— —‘—
Tow. akc. R akszaw a 200—13 350'— —
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840*— —*—
1491 •— —'—

1400*—

oonn bi«ł%e.)
67‘5ó 63-25
7035 71-05
6860 69 30
6965 70*35
70-70 71*40
65-10 6580
70-70 71-40
66 50 6720
5930 7 0 - -

UeL)
67-20 68-60
65-10 65-80
65 10 65-8°
66 50 67-2°
64 40 65-10
54-40 6510
6510 65-8°
66 85 67-5 ‘
67-20 67-15
61 60 62‘oU

224-— 252 -
222 — 252--
159-— 2 03--

5950 66-50
4 2 -- 49-—
1260 19 60

‘ 12-60 10-60
1200—130 )•—.
S010-—3150-—

490 — 560 —
129-50 143 50
105*— 1 1 9 -
420 -- 434 —
406 — 420--
322 — 336 —
2 52-- 766-—
8 4 0 - 910'—
351 *— 371-—

87*50 99-75

Zakłady elektr. .S ieraza" 200—3 
Gal. ZakŁ srórn. Siersza 200—00 
Tew. akc. w ang 200—0 
Tow. alce. Zieleniewski 200— 10 
Lwowski akc. Zakład zastaw. >100— i 3

Listy zastawna za sta kar. (buka)
Bank polaki dla handlu i przeje. 4 i pól pra.
Bank hip. geL 4 i pół pra.
Bank hip. gal. 4 pra.
Bank hip. zemeł. 4 i pół pro.
J a  x  kra). gal. 4 i pół prc. 
ba t.k  kraj. gal. 4 prc.
Taw. kred. gal. zisin. 4 i pół pro.
T iw . krecf. gal. ziem. 4 ora.
Bank kred. ziem. 4 i pół pro.

O blig i zn 106 kor. (bas kupoae Mci.)
JCoTrtm. Banka kraj. 4 i pół pra.
Y'■Ti on. Bonku kraj. 4 prc.
K clrje lokal. Banka kra}. 4 pra.
P rżyczka kraj. jjalic- z r. 1893, 4 pro.
Potyczka kraj. galic. z r. 1904, 4 prc.
Pożyczka kraj. galic. z r. 1905, 4 pro.
Poż. kraj. galic. z r. 1908 4 pro. (szkolaa)
Poż. kraj. z r. 1913 4 i pól pra.
Pcż- kraj. z r. 1914 4 i pół pra. 
p os. m. Lwowa ar. i 305, 1900. 1911 4 ara.

Waluty.
Ruble carskie (po 100)

(po 500)
„  ,  drob na

Rubla Damskie (po 1000)
.  dum dda (po 250)

K arbowańce (po 1900)
Grzywny (po 500 i wyższe) 
l^O franków  frana.
100 franków  szwajc.
1 fun t szterlingów  
1 dolar am eryk.
1 dolar kanad.
Marki niemieckie po 1000 
100 marek niem.
Lei rum uńskie po 500 
L-i rum uńskie drobne 
Liry włoskie 
czesk ie  kor ny 
Korony austr. niem. stem pl.

Dewizy.
Wypłata dewiz Londya 490—630

.  .  Paryż 1250—1J00
.  Zuryaa 287 J 2010

,  » Pragq 364 '------ 385'—
„ » Wiedeń--------------- 98------- 112'—

.  Berlin 4 3 0 5 0 -4 4 4  50
„ ,  Nowy Jork  136*3) —150 80
,  ,  M edyoian 840—910

Rrta bankowa.
Etopa (;.kor\tow* P. K. P. 6°/o.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów, 23 czerwca.

Na giełdzie dzisiejszej obroty były małe, pła­
cono za diolary 138, ti. tyle, Ue w Warszawie, zaś 
w Krakowie tylko 135, za kanadyjskie 112, w War 
S aw ie  lló.

Na mańki) róemedkie tysiączki po 425, nie by­
ło odbiorców, bo też w W arszawie spadły na 390 
i poprawiły się w  końcu na 402.

Podczas gdy we Lwowie żądano za Berlin 430, 
w W arszawie spadł knrrs na 403 i poprawił się na 
417.50, w  Krakowie zaś płacono 423.

Dewiza na Zurych, która trzymała w  zwyż 
30, spadła na 28.

Szterlińigi spadły na 527 i poprawiły się na 
550, lej rumuńskie spadły na 329.

Dewiza na Pragę znacznie słabsza, notowała 
w Krakowi® 355.

Clou spadku kursów stanowi dewiza na Wie­
deń, za która płacono we Lwowie 106, w Warsza. 
wie 102, zaś w Krakowie spadła na 96.

Na targu papierów lokacyjnych lekkie ożywię 
nie, kup wano 4 proc. Banku krajowego ,po 65M: 
— 4 proc. Banku hipotecznego po 69, za akcye 
Banku hipotecznego płacono 578.

..Polska Nafta" spadła w  cenie na około 1500 
Marek. —

Tendemcya wybitnie arćżkcwa usposobienie 
rezerwowane.

Z TARGU LWOWSKIEGO.
Lwów, 24. czerwca.

(§) Magistrat uchwala taryfę na jafzyny i o- 
wocę, której jednak nigdzie me ogłasza, uważając 
prawdopodobnie, żc ma ona zostać tajemnicą u- 
rzędową. Policya ma w  samym ratuszu strażnicę, 
ale na Rynku i innych placach targowych podczas 
targu nie widać policyanta na lekarstwo. Urząd 
walki z lichwą mieści się o kilkaset kroków od 
Rynku, ale organów jtsgo na targu nie zobaczysz! 
nigdy, boć tu za d u ż o  pracy i na każdym kroku i 
uwśpąby i należałoby urzędować. To też orz*- i

kupka bez żenady i ufna w  niedbalstwo władz, 
sprzedaje kilo czereśni za 48 mk., podczas gdy u
pierwszorzędnego kupca, który sam Płaci 28 mk. 
za 'kilogram, dodaje worek kilowy, kosztujący pół­
tora marki, sprzedaje tylko za 30 mk. kg., urzęd­
nik walki z lichwą z wielką paiadą skonfiskował 
d2iś kilka kilogramów czereśni. Bez żenady sprze­
dawano dziś na targach łuszczony groszek pip 40 
mk. za litr, zamiast 20 rok., a kilogram młodych 
kartofli po 14 mk. za kg., zamiast po 8 mk. Ale- co 
mówić o taryfie, która sama podbija ceny. I tak 
ustanawia ona cenę 12 mk. za Hctfosram białej ce­
buli, którą w  handlu już możma nabyć za 10 rok. 
Takie to już u naszych miejskich gospodarzy bez- 
hołowie.

Z SALI SĄDOW EJ.

Lwów, 25 czerwca. 
PLUTONOWY SKAZANY NA 15 LAT WIEZIENIA 

(zet.) Nteaodzrianaią spraw ę rozpatrywał try­
bunał sądu wojskowego podi przewodtuicćw^ni 
oniaj. dina Feliksa Qodowisik£le®o, któremu wotował 
major J. K^rrantwslki, M&arJofwice prcik, kap. dr. 
Zdzisław Staniki tewjez ośkamżył plutonowego Józ, 
F%łkowisSdegio z 40 p. strzelców Iwcwskłch, z za 
wiodtn rzeźnika, o  iferoBię oszustwa i rabunku, 
taipdzfbż o występek z paragrafu 212 w. u. k.

Pio praeprowadzpnidj yjazjprawle trybunał o- 
rzekł, (ż ceik. J. FitoMaolwisto: win-i-eai jest, iż sfał­
szował dlotkurnient podróży rła swoje nazwisko i na 
jego pddisiiaiwto w  towiaEzyiUtwje więcej ucze­
stników uzbrojony w broń p|alaa zabrał dła wła­
snej korzyści 25 styczwia br. w  Zawału z posia- 
danta N. (Mellera m ydła kawałek i osełkę masła, 
zaś u M^wcfta Birecłtera

3 kg. cultou 1 3000 kor. gotówką, 
że dteufctj napadł na dam Leli G rdier w Zaiw&lu 
i zadawszy jej gwałt

zrabował gotówkę 37.000 koron, 
przynozem popełnił dezemcyę, czem diopuścft się 
zbrodni z paragraf. 502, 504 d, 457, 459, 460, 462 
c, 483 w. u. k. oraz występku z paragraf. 212 w. 
u, k., za' co zsasądzictry zositał na karę

15-letniogo ciężkiego więż enia, 
ohostrzmiego dwa razy  w m esiącu postem, a 
(jeden naż twandem łożem. Zarazem sąd orzekł 
dkgradacyę sk a ln e g o  do sraejregowca 1 utnartę od­
znaczeń. -•

Ftołkcwskiegio bronił dr. F. Zoref.

PASKARZ TYTONIOWY PRZED SADEM 
WOJSKOWYM.

(zet). Trybunał wojskowy sądu O. G„ któremu 
■przewodniczył mjr. Piahmer, a jako wotant zasia­
dał kpt. dr. Srokowski, w obecności prok. majora 
dra F. Godowskiego rozpatrywał sprawę osk. 
rotm. Stanisława Kropetoickiego i »por. M. Peipei- 
ra i w myśl wniosku prokuratora orzekł:

Osk. rotm. Kropelnickiego, pozostającego pod 
zarzutem nadużycia władzy urzędowej i paskar- 
stwa, uwalnia się od winy i kary ,,  natomiast osk. 
ppor. Peipera uznaje się winnym, iż w  czasie od 
czerwca d'o sierpnia 1919 r. w Stryju uprawiał 
handel tytoniem i ryżem, przez co popełnił wystę­
pek podbijania cen i za to zasądza się go na karę 
ścisłego aresztu przez jeden miesiąc, oraz orzeka 
się wyeliminowani^ ppor. Peipera z korpusu ofi- 
ce-rskrego W. P. po myśli por. 87 w. ui. k. Nato­
miast uwolniono go od oskarżenia o zbrodnię nad­
użycia władzy urzędowej z paragr. 380 *w. u. k.

Obydwu oskarżonych bronił moc. dr. Pieradd. 
Pomimo odwołania się do rastancyi wyższej, wy­
rok ten został zatwierdzony przez sąd najwyższy 
w W arszawie.

O ZBRODNIE Z USTAWY SIERPNIOWEJ.
<zet). Rozprawa przeciw#) por. Radzikow­

skiemu, oraz dwu ogrodnikom wojskowym: Szu- 
belakowi i Władyce rozpoczęła się we środę za­
miast o  godz. 8 rano dopiero o godz. 11 przedpoł. 
z winy dowództwa miasta i placu, które niedopil- 
nowało przysłania na czas członków trybunału, co 
stale powtarza się w  sądzie zamarstynowskim.

Po ściągnięciu’ z oskarżonych generaliów i za­

przysiężeniu trybunału został odczytany akt o. 
skarżenia, którego streszczenie podaliśmy we 
wczorajszej „Gazecie Porannej". Pierwszy dzień 
rozprawy wypełniło przesłuchanie tylko jednego z  
oskarżonych.

Osk. Radzikowski Stanisław jest w  zawodzie 
cywilnym rewidentem rachunkowym namiest­
nictwa.

Przedniczący dr. Godowssi zarządził o g, 
2»giej przerwę obiadową, po której przesłuchi- 
wano w dalszym ciągu głównego oskarżonego 
iż 3n p. 8 -m e i w le c z .

Ciąg dalszy rozprawy we czwartek, o godz. 
8 rańo.

Dzień arugi rozprawy wypeimą przesłucha* 
ula obydwu współoskarżonych.

Dyrektor dziennika 
przed sądem.

Przedsiębiorca wojenny dziennikarzem. — 10© mi­
lionów zysków wojennych, — Własny dom redak­
cyjny, własna drukarnia własne kino, — Fiskus 
wniósł skargę o zatajenie prawdziwego sianu ma­

jątku.
Pary i  w czerwcu.

Trybunał paryski zajmuje się obecnie niezwy. 
kłą shrawą niedozwolonych zysków wojennych pe- 
wjiego przedsiębiorcy robót publicznych, który 
pragnął zostać właścicielem dziemn-ika. Miało to 
być przedsiębiorstwo na wielką skalę, o którem od 
trzech miesięcy mówiono w Paryżu. Dziennik, 
który miał mieć tytuł n.eiada „Le Nouveau Terrrps“ 
miał swoje specyailne doskonale zoreanizowana 
biuro informacyjne, swoje własne kino i oczywi­
ście własną drukarnię i własny diom dla redakcyl 
przy bulwarze Poisscsiere, tuż obok redakcyf 
dziennika „Matiu".

Prace były już w pełnym toku zaangażowano 
już redaktorów, zamówkwło papier i sprowadzono 
najdoskonalsze linotypy.

W tem Pewnego dnfa gruchnęła wieść, ża 
wszystkie te piękne plany spełzły na niezem, — 3 
współpracownicy, którzy znęceni obiecaną wyso­
ką gażą porzucili dotychczasowe zajęcia zostali nai 
lodzie.

Wielki przedsiębiorca Theve>not, który w  cza­
sie wojny „zarobił" przeszło 100 milionów frati 
ków przy fabrykacyi maheryałów wybuchowych 
dla armii włoskiej, zgłosił oflcyalinie do władzy po­
datkowej tylko sześć milionów zysków brutto, re­
sztę zaś usiłował umieścić w rozmaitych przed­
siębiorstwach, podając fundusze własne, jako ka­
pitał koirramdytowy. Thevenot był o tyle naiwny, 
iż sądził, że władze nie ośmielą się zaatakować 
dyrektora i właściciela wielkiego dziennika; tym­
czasem fiskus dość rychło zoryentowat się w $y- 
tuaćyi i wniósł skargę przeciw dyrektorówi „Nou- 
veau Temps“ o zatajenie prawdziwego staniu swe­
go majątku. W sprawę tę wmieszany dziennikarz 
Alphaud, były współpracownik i sekretarz dzien­
nika „Temps" którego Themmot oskarża że go 
iałszywie zadenuneyomał. Alphaud jednak sam 
jest ofiara przedsiębiorczego dyrektora, który o- 
motał go obieniearrri, a teraz zostawił go w poło- 
żfniu wprost rozpaczliwem.

Sprawa na razie jest w  ręku ekspertów, któ­
rzy mają zbadać stan ksiąg i rachunków banko­
wych.

OGŁOSZENIA
kpiim, i WYCwowiiwia

! Wakacyjny kurs jęayków angfclskiogo, franćastóego, 
i  nieroieclciepo, rosyjskiego, pisania na maszynach, ste­

nografii polskiej, nem reckiej, rorpoczyna sic 1 lipca 
! 1920 r. Wpisy codziennie od 4 —7 wieez. Zarząd szkofy 
| „Ecoie Reforme* Fr. K onrada, P ańaka 14. 284ą

ZAKŁAD OLGI FIUPPI-ŻYCHGWICZOWEJ
ulica ry5s5Ksr< a » n z a  !. 8 .  2S49

W p is y  I egzam ii> »  o d  24- c z e r w c a  2 9 2 0



S t r  8 JOAgETA PO&ĄWNĄ*^ Nr. 3396.

druki setom, skUb. sfflsi i limdo PŁ&ycia 
w drukarni .91. ID  LlllJ?8£!asM33i

P fś"orib (rana hanfllow?
c Ib o<w5b u o ro s ły ’b poa  k iera n k ie n  D ta  Petyn iaka-Saue- 
craego, p ro feso ra  A kad .®S ha u d 'owe1. Nowy lc ,ra ‘-yo 
I pca. P o  kuksie e p u n a ia  w  Alutdemi i ludlow ej. W pity  
! inferm acye codziennie nńędzy godz. 6—7, ulica Fruń

dsztkańsku 1. 9. 2 .43

M IESZKO W A, L 9 M L E , S K U P *  j j |

P c k d j  nm ebiow  ay  ia  prow ian ty  zaraz do wynajęcia, 
G liń ia iska  S. II. o. 2878

I K ilP C S e, S M tU O Ś Ź , f t t W U M

l a u l e  m y d ło , t t n i r  , i ni- Iad=ł, fasc+% kaw a, tłuszcze 
itp., cietajlicsaia- (C dapm ł łającym rabaty. T jk i*  woękb 
Syndykat Ekonoma* ny, d d w ,  K  dcw skl* «• 5. 28*7

G » n ty  Utćbowio, cer*#, po X. gwąjfeh*,~e, o raz  in aa  ma- 
teryaly ' bodow i^**  kupuje  w  w iększych ilościach ze
g -tówle. OTwry v*« tune 
tara" do biura
set—,* ’ 2 .

w - te g  iłow e pod  .E kapc. y  
og* szeń B i w n , Lwdw, uli ca Ko-

278!

F lrę z k i i wwfci a p t-a z a o  a e  n i d i  bu^oge w rozm aitych 
wie!kofifcŁ.di poleca S tcoiaław  W ierzbicki, m agazy 
porcelany i e .kła, Lwów. H alicka 4. 2S16

K o sy  w  o ię lc sa ą  ilruw1, nac~,ynśe lane e m a lio * -ae , pyr- 
k J a r t .  ve w szystkich v*.«s‘ *ii'Jkśw u , Iriltta m m i  na- 
. ry ła . i ro k u  ~0w, sprzeda lir-na A ntoni H elski Lwó-r, 
SobieaWeg® ’3. 866

W ó zek  na re s e ru J .  i m a’eg '. !-vn ka z u p raę fą  sp. sa: 
dcm. W iadom ość H o te l Euror-eiski. 2835

O k a z y jn ie  klika dyw anów  pe«r»kioh w  dobrym  stan ie  do 
sprzedania, miedzy 4 3 6, Łyczakowska 66, I. p. 2113

Gumowy płaszcz I *«ki wojenny okazyjnie do sprzęgania, 
ul. Potacliego 6-7, IIL p., drzwi T . 2814

Kapajei płaci najw yższe ceny za rzeczy codziennego 
użytku, luksusow e, m eble, antyl.i etc. K upno i 

sp rzedaż rzeczy używ anych, P ań sk a  11. 2460

M K M tU T I

G u m k i amerykońakin . i praktyczne 
ochraniaczy, Jag iellońska 16.

1
trw ałe, Fabryka

2817

„K alos* , pracow nia pończoch i bielizny, K opernika 12. 
R obota dane przed J czerw ce je s t  gotow a. 28 .5

K a p e lu sz e  słomiana, jedw abne nrzerabin  m odnie i ta­
mo M. Tepoinicka, K opernika 1, nad  ap teką  Miko-
lascna. 2234

P racuw n to i O b u  u  i  a  P ic tr  i Kamiis'- ieg o  poleca sią PT.
^uWitasnoćci, były w*r- 'rłora .ow nik pi». . joiżądnych 
firm, jak  Wojefejchowsk; w*• Lwouna i H ibłński w  Y-rti- 
k e s  fi_. Lyfdw, Strom a 7. W ykonanie solidne. 2815

S T A H P I M l f l f e
WTKOKJ* HUT* IU

m a k * o u s n i u ń
RYirdTiMM 

LW£lV, UŁ. SYKSTUSKA 10,
1WJ 1

mm
t s„1Ę* L U T O

u ru c h o m iłe m  1 sp rz e d ,- ję  w a p n o  p ie r w .z . i  
fa 'xeSc! 2727

B i u - o  s a m i w f e f t  S y l u ł .  s i t a  4 3  a.

Nawet konkuraneya przyznaje, i i  z «

Z Ł O T O , BRYLANTY
srebro, platyną i złote zegarki płaci 

n a fu ty is są  tf-sny tyino 2031

H. Gutferwan, I m  S i M i  II.
^*aE3ffl®Bsaasasffi3agES®aasa

ae> t/s._ e  asm *  W 37Ś - w i © t l a  o < d i  o z w a r t l Ł U  £2 *Ą, bm
Ę j Wielki sensacyjny d.-o,nat amerykański w 5 częściach

«K w  Sygnał nieltezpisezsAsfwa
T.cić głąboko pr /cht logiczna z żymr anr erykańsldego odtwarz i słynny artysta A r t u r  9600PŁ F'»i4cy równo*Junt or.lt _- - t tiMO nołn, onta JTczeln ie  dwie role. — N adto  do b ero w r uzupełnienie.

s m u j u s -

N E n t E
k:l! p p a r  koni etążorow ,cb  piet wt«:ej js k o id , wozy 
platforinow e i paki nkow e ora*, lokal w raincra 
iródm ieżcin, je s t  do odstąp ien ie  za 63G.OC,J Mkp. 

Zgłoszenia p issm re  piód n S j te A j f e y a ^

Biura oslffiszeA BRfcKA
Lwim, ul. Końcłuszltl a 2850

xuu@sriitHsii.nm

A ID A
TANIEJ w rulonach niż w pu- 
Jełkacłi. JAKOŚĆ TA SAMA!

2833

Co??
każda Pani rowinnu robie, chcąc swą cerę 
dama J/skratnie upiększyć i takową przez 
długie lata młodo i pięknie utrzymać. — 

Cenną po-adę bezpłatnie udziela
D o m  ! i a n d ! o w y

Lwów, trlica 
SyE stJska 7.

Nu prowincyę za nadesianiem 50 fenigów 
w markatn ^oczt. na porto. 16240 

U w a g a  n a  f i r n i ^  i  Nsr. d o m u  7.

S. FEDERA

D L A C Z E G O ? '
iażda pani, która uźywu d„ mycia twarzy 
proszek pe««v., .DOCTaLA" ,est zachwycona 

z codowrego zkutku 2783

d l a t e g o ;
ponieważ proszek perłowy .DOSTAŁA" bez- 

przuczme caiownie upiększa ce r. 
th tU fiS ; Tylko*w tedy ped  gw arancyą praw dziw y 
,D O S l  ALA" <tdy p o rh o d :1 w prost od  wyłącznego 

s. ładii d j r r u  hand iow ero
S ^ n s s i l l  L W C w  B T  r5S r #  J a  K  9 1  u l. S j ‘ stuska 7.

H F *  U w aga na firm ą i Nr. dom u 7. f r 3T

P O D P I S U J C I E

POLSKA

P O Ż Y C Z K Ę

P A Ń S T W O W Ą !

WACI DICYHALNi
poleca

A N T O N I H A L S K 1
LW Ó W , c3 . 1. r* 21693

czasopism o fachowe, pośw iącone polskii nu dos*aw- 
n ictw u i odbudow ie, założone . /  r. 1908, ogłasza 
wszelkie rozpisania ofertow e w ładz, inform uje o 

2 potrzebow ania pryWLtnem i t» p.

Prenumerata roczna . 
» półroczna

. 220*— mkJ 

. 120J— n*k.
Główna Red&scy i A dm inislracya WC L w o w ie ,  

u!.' P otock iego  I. 26, 21097

P R Z £ C Z Y T A J C 3 S
5 ł A J ^ V T l E i ± S i Y  E R

SZCZOTKA!
fT7H E'j to najpoczytniejszy dziś tygo 
ll U li  L - - i  Unik stótyiyczny w P o l s c e ,

(iThłi lo n ieza w is ły  organ satyry 
JlLii, p o lity c z n e j, ------------
!TCd to najrn. lektura wsez. podróży 

L, wgóry.-naa morzL i do zdroiow.

, u * -- —yar ■

PP.ENUMEKATA MIESIĘCZNA 
WYNOSI , . . .  16 Mk.

C E N A  P 0 J E 9 Y Ń C Z E G 0
N U ME R U . . . .  5 Mk.

Do nabycia w A dnr.inistrucyl Lwów, 
uh Sokoła 1. 4, tudzież we wszystkich 
Biurach dziennikarskich i trafikach

S IE C £ S A B N IE ,  MŁTNKI ,  BRONY,  KIE PATY, ELE
,  W Y J AB1A MASOWO

FABRYKA MASZYN I NARZĘDZI ROLNICZYCH 
W  O Ś W I Ę C I M I U  (M a lo p o l^ K a ) .  187>7

COLOSSEUM Codziennie o g-sdz, 7*30 . T l Ó ó f  C łf^ a ilijt i bale S'eli«. —
l l d i r t ł d  z notrf‘vm repertuarem. — K w a f lc !  BlllfflÓW  ekrobaci. — „ŁłSfifOŻnCŚi

€ff«S farsa. — fY1*t© U  LiLftrtB tańce. — 12  a ira'«ir>II
3S )ied:'eV ■ swiątn 2 prz< Jataw ie: u j  godm aie Ą po  pełudnin  i o g. ? '3 Q  wiecz. Bilaty wcześniej do nabycia w sssładzis naoiera S GABRIELA, ul. L e o n ó w  3. 2708

MfffSł: 8 k/jhicy-satyrycy. —
‘ '   ś ć  m a -
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